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POLSKA Z ROKU 1934-GO
to mocarstwo Świadome swojej wielkiej roli.

Red. Robert Vaucher, który  spędz i ł  
kilka lat w Polsce ,  ocenia  na łam ach  
znanego dziennika  „E x ce ls io r11 z okazji 
podpisania  paktu o n ieagresj i między 
Rzeszą  i R zeczpo sp o l i tą  dz is ie jszą  svtu- 
ację i ro lę  t aństw a Polskiego w uk ła 
dzie  stosunków  europejsk ich . Oto p r z e 
kład tego artykułu.

W roku 1933-cim widz ie l i śmy dwa 
e t a p y  rozwoju  s t o s u n k ó w  p o l s k o -n i e 
m ie ck ic h .  W p ie rw szy m e tap ie ,  gdy Hi
t le r do sz edł  w N i e m c z e c h  do  wiedzy,  
coraz n i ebezpi ecz ni e j s zem i  s tawafy  sie 
groźby ,  s k i e r o w a n e  przec iw ca łośc i
gran ic  Polski .  W t y m  czas ie  Polska 
zdobyła  się na na leży te  p r z y g o to w a n ie  
armj i  i m o ż e m y  w chwili  o b e c n e j  śm ia  
ło powiedz ieć :  w Ber l in ie  wzię to  to  p o 
w a ż n ie  p o d  u w a g ę .  Tem b a rd z ie j ,  że
przeds ta w ic ie le  N ie m ie c  w W arszaw ie  
wc a le  nie  ukrywali  p rzed  B e r l i n e m  swo 
ich, u z a s a d n i o n y c h  o b a w  o p o w o d z e 
nie N ie m ie c  w e w e n t u a l n y m  za ta rg u  
zb ro jn y m .  W o w y m  czas ie  p o w a ż n ie
o b a w i a n o  sie wojny .  N ap rę ż e n ie  s t o 
s u n k ó w  p o l s k o -n i e m ie c k ic h  przerwała  
wizyta  posła  Rzeczypospol i te j  w Be r l i 
n ie,  m in .  W ys ocki ego ,  k tóry  w im ie n iu  
Marsza łka  P i ł s udsk iego  zapyt a ł  k a n c l e 
rza Rzeszy,  czy N i e m c y  życzą  sobie  
w oj ny  z Pols ką  czy poko ju ?  Hit ler  o- 
powiedz ia ł  s ie  za p o k o j e m .  Z d a j e m y  
s o b ie  d o s k o n a ł e  s p ra w ę ,  że N iem cy  
ca łkowic ie  z a p r z ą tn i ę te  w ła sn e m i  z a 
m ie s z k a m i  w e w n e t r z n e m i ,  nie  czuły sie 
na  si łach prow adz ić  w ojn y  z Polską .

S k u t k i e m  tej  odpowi edz i  Polska  spo  
k oj n ie  p o t r a k to w a ła  „ in s ta la c je ” h i t l e 
ro w c ó w  w G d a ń sk u .  O d  t e g o  czasu  h i 
t l e ro wc y uderzyl i  w inny  to n  i spokój  
z a p a n o w a ł  w z a k ą tk u  n a d b a ł ty c k im ,  
który n a p a w a ł  t rw o g ą  wojny  ca łą  E u r o 
pe ,  cały świat .

Z chwi lą  je d n ak ,  gdy  N i e m c y  o p u ś 
ciły Ligę N arodów ,  m o g ł o b y  s ie  w y d a 
wać ,  że z aczn ą  o n e  od  g w a ł t ow yc h  
zbro jeń ,  w y m i e r z o n y c h  przec iw b e z p i e 
c z e ń s tw u  Polski .  W ó w c z a s  w ła śn ie  n a 
s tąp iły  s p o t k a n i a  posła  po ls k i ego  w 
Ber l in ie  min .  L ip sk iego  z H i t le re m  i 
pos ła  n i e m i e c k i e g o  w W a rs z a w ie  min.  
M o l tk e ‘go  z M arsza łk iem P i ł s ud sk im .  
W w y n ik u  tyc h  s p o t k a ń  p o d p i s a n o  d e 
k la rac j e  p o l s k o - n i e m i e c k ą  o w y r z e c z e 
n iu s ie  p r z e m o c y  we  w z a j e m n y c h  s t o 
s u n k a c h .

P o r o z u m i e n i e  p o l s k o - n i e m i e c k i e  jes t  
a k t e m  bar d zo  w a ż n y m ,  n ie  m o ż n a  j e 
d n a k  u w a ż a ć  go, j ak  to  n iek tórzy  m y l 
n ie  czynią ,  za p r zy mi erze .  T e m b a r d z i e j  
n ie  na l eży  z p o ls k o -n i e m ie c k ie j  d e k l a 
racji  w y c ią gać  wn io sk u  o  możl iwości  
aneks j i  Ukra iny .  W p r a w d z i e  os ta tn ie  
p r z e m ó w i e n i e  R o s e n b e r g a  pozwala  sie 
d o m y ś l a ć  t e g o  p l a n u ,  j e d n a k  n ie  jes t  
on  rea lny .  S tosunk i  po l sk o- ro sy jsk ie  
są  dzisiaj  t ak  d o b r e ,  że m o ż n a  t w i e r 
dzić,  iż Polska  n ie  z ap l ącze  sie w ż a d 
ną  a w a n t u r ę  przec iw S o w i e t o m .  Rok 
1920-ty m i n ą ł  raz na zawsze .  W ó w c z a s  
Polska  p row adz i ł a  z u p e łn ie  inną  po l i 
ty k ę  i P e t lu ra  m óg ł  o d e g r a ć  role p o l 
sk ie g o  s p r z y m i e r z e ń c a .

Z chwi lą  u n o r m o w a n i a  s t o s u n k ó w  z 
N i e m c a m i  zn ikną ł  z h o r y z o n tu  świa ta  
t. zw. „kory ta rz  p o l s k i ”. P i szem y:  ś w i a 
ta ,  bo  dla Polski  nie istniał  on  n igdy .  
Po d  ty m  w z g l ą d e m  n i e m a  żad n e j  ró ż 
n icy p o m i ę d z y  r z ą d e m  Rzec zyp os pol i 
te j  a opozyc ją .  Wsz ys cy  z j e d n a k o w y m  
z a p a ł e m  s tw ie rd za ją  g o to w o ś ć  z d e c y d o 
w a n e j  o b r o n y  P o m o r z a  w raz ie n a j 
m n i e j s z e g o  n a w e t  za ku su .  Całe  z a g a d 
n ie n ie  P o m o r z a  s t reszcza  s ie  dla P o l a 
kó w  w ki lku  s łow ach ,  k t ó r e m i  m n i e  
zaszczyci ł  j e d e n  z g e n e r a ł ó w  na jb l iż 

sz e g o  o t oc z e n ia  Marsza łka  P i ł sud sk ie 
go: „Jeś l i  N i e m c y  życzą s ob ie  za jąć  
na sz e  P o m o r z e  — n i e m a  nic p r o s t s z e 
go: n ie ch  p ró b u ją  J e s t e ś m y  dziś  k o m 
p le tn ie  p rz y g o to w a n i  i po t r a f im y  je 
za w sze  o b r o n i ć . ”

Polska  n igd y  s ie nie zgodzi n a  ż a 
d n e  r e k o m p e n s a t y  w po s tac i  d o s t ę p u  
d o  m o rz a  gdz ie indz ie j .  P o m o r z e  jes t  
z a m ie s z k a łe  przez lu d n o ść  bezsprzeczn ie  
po lską  i bą dz ie  na leża ło  do  Polski.

J e d n y m  z b a r d z o  w a ż n y c h  m o m e n 
tó w  r o k o w a ń  po ls k o -n ie m ie ck ic h  jest  
to,  że N ie m cy,  p o r o z u m i e w a j ą c  sie bez 
p o ś r e d n i o  z Polską ,  p r ze s t a j ą  te rn  s a 
m e m  t r a k t o w a ć  Polskę  jako  „ p a ń s tw o  
s e z o n o w e " ,  lecz t r ak t u ją  jak o  r ó w n e  
so bie  m oc a r s tw o.  Podkreś l ić  to  należy ,  
gdyż  n ie k tó re  p a ń s t w a  jeszcze  dzisiaj  
nie o c e n i a j ą  z n a c z en ia  i siły Polski ,  a 
zdarza  sie również,  że n ie  o c e n ia  tego  
i Franc ja .

Polska  oświadczy ła  świa tu  w y ra ź n ie  
w p r z e d e d n i u  p o d p is a n i a  Pa k tu  Cz te 
rech,  że n ie  u w aż a  sie za p a ń s tw o  
„drugie j  k a t e g o r j i ” i p ro te s tu je  przec iw 
klasyfikacji  p a ń s tw  na  wyższe  i niższe.  
Nie wszyscy uważal i  w te d y  s t a n o w is k o  
Polski  za s łu szne ,  ft  j e d n a k  dzisiaj  
N i e m c y  ca łkowic i e  z ro z u m ia ły  i o c e n i 
ły siłą s w e g o  w s c h o d n i e g o  sąs iada .

W p ł y n ę ł y  na  to oczywiśc ie  w spani a łe  
s u k c e s y  m i ę d z y n a r o d o w e j  pol i tyki  i dy 
p lomacj i  polskiej ,  lecz również  w p ł y 
n ę ł a  na  to  po ls ka  rzeczywis tość  g o 
sp oda rcza .

O t o  pańs tw o ,  k t ó r e m u  p i ę tn a ś c ie  lat 
t e m u  N i e m c y  p r z e p o w ia d a ły  za ledwie  
kilka lat is tn ien ia !  W y k a z a ło  ono ,  że 
p o m i m o  fa ta lne j  k o n j u n k t u r y  zdołało 
n i e ty lk o  u n i k n ą ć  w s t rz ą só w g o s p o d a r 
czych  i b a n k r u c t w a ,  lecz również  n ie  
z an i e c h a ł o  r e g u l o w a n i a  s w o ic h  z o b o 
w iązań  W id z im y przec ież  w N i e m c z e c h  
o g ra n ic z e n ie  s w o b o d n e g o  o b r o tu  p i e 
n i ę ż n e g o  z zagran icą ,  gdy  Polska zo
s tawi ła  p o d  ty m  w z g l ą d e m  z u p e ł n ą  
s w o b o d ą ,  nie o d s t ę p u j ą c  ani  n a  chwi lę  
od  za sad  k lasyczne j  gosp odark i .

P o w i n n i ś m y  we  Franc ji  u z n a ć  i o- 
cen ić  real izm pol i tyczny  n a s z e g o  n a j l e p 
szego  sp r z y m ie r z e ń ca .  P o w i n n i ś m y  
w szyscy  z rozum ieć ,  że Pols ka  nie  jes t  
d r u g o r z ą d n e m  p a ń s t w e m  Europy ,  lecz 
m o c a r s t w e m ,  k tóre,  r o z u m ie ją c  d o s k o 
na le  własną ,  wie lką  przysz łość ,  k o n s e 
k w e n t n i e  dąży  po  w yt k n ię te j  linji W i 
d z ie l i ś m y n ie ty lk o  wysiłki  Polski  w 
dz iele  z a b e z p ie c z e n ia  p o k o ju  świa ta ,  
a le  ta k ż e  widz im y k o n k r e t n e  rezu l ta t y  
tych  wys iłków,  a w ła śn ie  to  coraz  b a r 
dziej  nas  p r z e k o n y w a  o  sile i p o tę d z e  
Polski,  k tóra  dzisiaj  potraf iła  w y ka zać  
przed  ś w i a t e m  sw o ją  n i e z ł o m n ą  wole  
u t r z y m a n i a  p o koj u  i wolą  tą  zdoła ła  
n a rzuc i ć  in n y m .

Robert Vaucher.

Chybiona
demonstracja opozycji w Sejmie.

WARSZAWA. R ozpoczęło  się w czo
ra jsze  pos iedzen ie  od  s tw ierdzen ia ,  że 
pro tokół poprzedniego  posiedzen ia  zna j
du je  się do p rze jrzen ia  w b iurze  S e jm u .

Pos. S tan . S t ro ń s k ‘: P ro szę  o głos
w spraw ie  za rzu tu  do protokółu . .

Marsz. Switalski: N iech pan zgłosi
zarzu ty  w b iurze  Se jm ow em , a po tem  
będz iem y  je rozważali.

N astępn ie  m arsza łek  zaw iadom ił Iz
bę  o z rzeczen iu  s ię  m an d a tó w  przez po 
słów S tan .  Sw ierzaw skiego  (zo s ta ł  m ia 
nowany szefem  kancelarji  cywilnej P r e 
zyden ta )  i Ludwika Kulczyckiego.

Tę os ta tn ią  enunc jac ję  przyjęto z ław 
Bloku Bezparty jnego okrzykami;

—  Aha. .
P . Kulczycki spędził tylko jed en  dzień  

w Sejm ie .. .  Czy sam  uzna ł  da lszą  swą 
bytność  za niem ożliwą, czy też  tow arzy
sze  partyjni (N PR ) dali m u  to d y sk re t 
nie do poznania  —  m niejsza  o to. F ak 
te m  jest, że p. L. Kulczycki n ie  będzie  
zdob ił  w ięcej sali us taw odaw ców .. .

N astępn ie  pos. T em p k a  im ien iem  lu
dowców, socjalis tów , enperow ców  i Kor- 
fantczyków m otyw ow ał wniosek, że g ło
sow anie  w dniu 26 stycznia  w sprawie 
zmiany Konstytucji uznać  należy za 
„ n ie w a ż n e ”.

Motywy tego  wniosku są iden tyczne  
z tem i,  z k tórem i już k ilkakrotnie  o p o 
zycja s ię  popisywała i d la teg o  m ożna 
je  sob ie  śm ia ło  darow ać.

W głosowaniu  wniosek zo s ta ł  od rzu 
cony, poczem  S e jm  przystąp ił  do ob rad  
nad  b u d ż e te m  państw ow ym  na r. 1934 35.

R efera t  generalny wygłosił p. Mie* 
dziński.

Na popo łudn iow em  posiedzen iu  Sej
m u za ję to  s ię  w niosk iem  opozycji o w y
rażen ie  vo tum  nieufności m arszałkow i 
Sw ita lsk iem u. Na ten  czas  p rzew odnic
tw o w Izbie ob ją ł  w icem arsz .  Car. W 
myśl regu lam inu  n ad  w nioskiem  nie pro 
w adzono żadnej dyskusji, lecz n iezw ło
cznie  p rzep row adzono  g łosow anie .

W niosek zos ta ł  odrzucony  znaczną 
w iększością  g łosam i Bloku Bezpartyjnego, 
grupy posła  M ichałkiew icza, ks Szydeł- 
skiego i Koła Żydowskiego. W krótce  po 
tern na sa lę  powrócił i ob ją ł  p rzew o d 
nic tw o m arsza łek  Switalski, .witany hucz 
nem i oklaskam i.

D yskusję  budże tow ą rozpoczą ł  pos. 
Rybarski, któ iy  usiłow ał om aw iać  spo
só b  uchw alen ia  nowej Konstytucji, za 
co zos ta ł  dw ukro tn ie  przywołany do rze 
czy przez  m arsz  Switalskiego.

Wielki pożar chłodni w Gdyni.
GDYNIA. W czoraj o godz. 11 rano 

w ybuchł groźny pożar w gm ach u  c h ło d 
ni portow ej w Gdyni.

P o ża r  ob ją ł n iedaw no  wybudowane, 
ale je szcze  n iew ykończone dw a górne 
p ię tra .

P rzyczyną  pożaru  było roz lan 'e  się  
smoły, używanej do  sm arow an ia  dachów , 
p o czem  nas tąp ił  w ybuch  kotła  ze  s m o 
łą, pow odując  zapalen ie  s ię  dach u  i izo 
lacji korkowej

Akcję ra tow niczą  p row adzą  dwie 
s t raże  pożarne  i kom panja  wojska

Jeże l i  uda się  z lokalizow ać pożar w

o b ręb ie  dw óch górnych pię ter ,  s tra ty  
nie p rzek roczą  k ilkuset złotych, n a to 
m ias t  gdyby ogień objął dolne p iętra , 
gdzie znajdują  się  komory ch łodn icow e 
—  stra ty  byłyby bardzo poważne.

C h łodn ia  portowa nie ponosi żadnych 
s tra t ,  ponieważ roboty  przy budow ie  nie 
są jeszcze  ca łkow icie  ukończone.

S tra ty  w ięc obciążają  f irm ę Jaskólski 
i Brygniewicz w Gdyni, oraz f irm ę Ro
siński i Kawecki w Łodzi.

G m ach  ch łodn i portowej ub ezp ieczo 
ny je s t  w Tow arzystw ie  U bezp ieczeń  
„ V e s ta ” na su m ę  około 700.000 zł.

Pełnomocnicy Austrji w  War
szaw ie.

WARSZAWA. W czoraj przybyli tu  
pe łnom ocnicy  rządu  austr jack iego  pp. 
B ugen tha le r  i B leza dla p rzep ro w ad ze 
nia rozm ów , m ających  na ce lu  us ta len ie  
w arunków  techn icznych  wykonania z a 
w artej  n iedaw no umowy handlow ej pol- 
sko-austrjackiej.

K onferencje  te  będą  się odbywały 
na te ren ie  m in is te rs tw a  przem ysłu  i han 
dlu.

T raktat handlow y podpisany 
między Polską  a Szwajcarią.

BERN. W czoraj podpisany został 
t ra k ta t  handlowy m iędzy Polską a Szwaj 
carją , parafow any w dniu 22 grudnia  
r. ub,

Podpisany t ra k ta t  regulu je  ca łk o w i
cie s tosunki hand low e po lsko -szw ajca r
skie w dz iedzin ie  celnej oraz  w d z ie 
dzinie  udzie lan ia  w zajem nych kon tyngen
tów.

U darem niona próba kom unis ty
cznej dem onstracji.

KRAKÓW. Po zgrom adzen iu  publicz- 
n em  w D om u ro b o tn iczem  przy ulicy 
D unajeckiego, zo rganizow anem  p r z e z  
P P S .  CKW., grupy kom unistów  us i ło w a
ły zorganizow ać pochód  do Rynku g łó 
wnego. W pewnym  m o m en c ie  rozw in ię 
to  olbrzymi sz tan d a r  z hasłam i kom uni
s ty czn em u

P rzech o d n ie  rzucili się na n iosące  
go sz tan d a r  i dotk liw ie  go pobili. P o 
licja o d eb ra ła  sz tan d a r  i rozproszyła  m a 
n ifestantów.

Ciężka dola Po laków  
na Litwie.

KOWNO. W obec coraz  częs tszych  
wypadków rewizyj, a resz tow ań  i n a k ła 
dan ia  kar na nauczycieli p ryw atnych  
oraz  na osoby, u k tórych m ieszka ją  lub 
naucza ją ,  de legac ja  Tow. ośw iatow ego 
polskiego „ P o c h o d n ia ” z p rezesem  Bu
dzyńskim  na cze le  zw róciła  się  do m i
n is trów  spraw  w ew nętrznych  i oświaty, 
p rzeds taw ia jąc  n ielegalność  poczynionych 
zarządzeń . Poza  tern p rezes  T-wa był 
również u m in is tra  obrony.

M inistrowie ob iecali  wyjaśnić tę  spra  
w ę i zająć  s ię  jej uregulow aniem .

Akcja Daladiera.
PARYŻ. P re m je r  D alad ier  zajęty  jes t  

opracow yw aniem  o św iad czen ia  rz ą d o w e 
go, k tó re  dziś  p ragnie  przedłożyć radz ie  
m inistrów .

O św iadczen ie  to  obe jm ie  n a s tę p u ją 
ce  punkty:

U trzym anie  po rządku  i wolności r e 
publikańskich , ca łkow ite  w yjaśnienie  
skanda lu  Stawiskiego, za ła tw ien ie  planu 
budże tow ego  przed  31 m arca  i wytyczne 
dla c a ło k sz ta ł tu  polityki.

Po  odczy tan iu  ośw iadczen ia  rz ą d o 
wego Izba zajm ie  się  w nioskiem  o u s ta 
now ienie  komisji ś ledcze j dla sprawy 
Stawiskiego.

Dla u trzym ania  po rządku  poza p a r
lam en tem  wydano już odpow iedn ie  z a 
rządzen ia .

Liga Narodów zajmie s ię  wich- 
rzeniam i niem ieckiem i 

w  Austrji.
WIEDEŃ. G ab in e t  aus tr jack i p o s ta 

now ił udzielić  kanclerzow i zw iązkow e
mu, Dollfussowi, pe łnom ocn ic tw a  dla po 
d jęc ia  w stępnych  kroków ce lem  p rz e d 
łożenia  n iem iecko  austr jack iego  konflik
tu  Lidze Narodów.

Rząd aus tr jack i zaw iadom i przede-  
w szystk iem  m ocars tw a , że odpow iedź
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Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem
w cenie zł. 195.—

Zakłady Radiotechniczne
Niem iec jest niezadowalająca i poprosi 
je o znalezienie drogi dla otrzymania 
od Niemiec gwarancji niezależności Au- 
s trji. Jeżeli zabiegi te pozostaną bez 
skutku, Austrja zwróci się telegraficznie 
do przewodniczącego Rady Ligi, m in i
stra Becka, z prośbą o zwołanie nadzwy 
czajnej sesji Rady Ligi.

Interesującem jest, że wszyscy dele
gaci do Rady Ligi Narodów pozostawili 
w sekretarjacie generalnym swoje pry
watne adresy i numery telefonów, aby 
w każdej chw ili można ich było powo
łać do Genewy.

Katastrofalne trzęsienie pod
morskie.

BLGER. —  Nawiedziło dziś kata- . 
strofa lne trzęsienie m orskie wzdłuż wy 
brzeża północnego A fryk i i w w ielu 
m iejscach spowodowało gw ałtow ny w y
lew morza.

W porcie a lg ierskim  fa le m orskie 
p ię trzy ły  się na wysokość k ilkudz ies ię 
ciu m etrów , zalewając całkow icie wszyst 
kie urządzenia portowe.

K ilkanaście okrętów  zerwanych zo
stało z ko tw icy  i wywróconych. Inne 
sta tk i rzucone zostały z w ie lką siłą o 
wybrzeże i u leg ły rozbiciu. Zalew na
stąp ił z taką gwałtownością, że nie 
można było myśleć o ja k ie m ko lw ie k  
zabezpieczeniu statków.

S traty są o lbrzym ie. Szczegółów na- 
razie brak.J

Przyczyny pożarów na Pomorzu 
niemieckiem.

SZCZECIN. W m iejscowości Bahn 
na “ Pomorzu Pruskiem aresztowano 
trzecią z rzędu szajkę podpalaczy, z ło 
żoną z 12 osób.

Celem nadania pożarom podłoża po
litycznego i partyjnego, banda dokony
wała podpaleń ty lko  w tak ie  dnie, jak 
urodziny kanclerza H itlera, w dniu 
Święta Pracy i t. d.

W łaściciele n ieruchom ości p łac ili za 
podpalenie od 20 do 100 m arek n ie 
m ieckich.

Z szajką współpracowała straż ogn io 
wa, bow iem  m im o pozostawienia na 
m iejscu pożaru strażaków dla zabezpie
czenia innych ob jek łów  przed pożarem, 
pożar w ybucha ł następnego dnia w są
siednie j n ieruchom ości, co stw ierdzono 
w toku dochodzeń.

O gółem  aresztowano dotychczas 63 
osoby, k tó rym  udow odniono kika w y
padków podpaleń, których ofiarą padło 
262 nieruchom ości.

KINO

EDEN
A le ja  12

Dziś i dni następnych: FILM NAD FILMY!
Sensacja nad sensacjami! Fenomenalne dzieło f i l 

mowe o niespotykanej dotychczas technice! 
Dajem y p rze d  W a rs za w ą !

Testament D^Mabuze
Potężny dram at, k tó ry  Prasa i Publiczność jegnoa łośn ie  na

zywają NAJWIĘKSZĄ SENSACJĄ ŚWIATA!
W ro lach głównych: J;m Gerald, M. Rolland, T. Bourdelle.
Nad program: Doskonała 2-u aktowa komedja 

i inne dodatki dźwiękowe

Groźne zamieszki we Francji
przygotowane na dziś.

PARYŻ. Wobec olbrzym ich demon- 
stracyj zapowiedzianych na dziś w ie
czór, rozkaz pogotowia został wydany 
k ilku  garnizonom wojskowym, stacjono
wanym pod Paryżem. Z Compiegne spro 
wadzono do Paryża cztery czołgi.

Obok Związku Młodzieży patrjofycz- 
nej, ro ja lis tów  i związków podatników 
we wtorek demonstrować będzie 30 000 
b. kombatantów. Byli kombatanci prote- 
stują gwałtownie przeciwko temu co na
zywa się parodją sprawiedliwości i wzy
wają kolegów służących obecnie jjw po- 
Iic ji, by przyłączyli się do ruchu.

W niedzielę wieczór wybuchły w Pa
ryżu spontaniczne demonstracje m łodzie 
ży. Aresztowano kilkadziesiąt osób, przy 
czem akcją po lic ji k ierował osobiście

nowy prefekt Bonnefoy-Sibour.
Poważne awantury wybuchły wczoraj 

wieczór w teatrze Comedie Francaise, 
którego adm inistratorem został zamia
nowany b. dyrektor paryskiego twydziału 
bezpieczeństwa Thome.

W mieście krążą najfantastyczniejsze 
pogłoski m. in. o projektowanem usu
nięciu gen. Weyganda z głównej Rady 
wojennej. Przedmiotem licznych komen
tarzy jest wczorajsza konferencja prezy
denta Lebruna z b. prezydentem Dou- 
mergue.

Podniecenie potęguje przeciągający 
się strajk szoferów, którzy ze swej s tro 
ny będą dziś manifestować przeciwko 
rządowi.

Potworną zbrodnię wykryto
we Lwowie.

Poćwiartowane i nadpalone zwłoki kobiety w parku. _
Naśladowca Sinobrodego.

Wczoraj wieczorem w godzinach po
południowych ujawniona została w par
ku Kilińskiego we Lwowie potworna zbro 
dnia, przypominająca żywo bestjalskie 
czyny upiora z Dusseldorfu.

Robotnik Jan Czyż zauważył rozsy
pane na śniegu, wśród krzaków, kawały 
zamarzłego mięsa.

Po bliższem przypatrzeniu się stw ier 
d z ił z przerażeniem, że jest to porąba
ne c ia ło  ludzkie.

Zaalarmowana policja zawiadomiła 
natychmiast prokuraturę. Na m iejscu zja 
w iła  się komisja, która stw ierdziła, że 
rozrzucone członki w liczbie 12 są czę
ścią tu łow ia kobiety z trzema kawałka
m i żeber i jednym kawałkiem kręgosłu
pa. Głowy, nóg i rąk, m imo skrupulat
nych poszukiwań nie znaleziono. Na nie

E. JÓZEF GRYGOSIŃSKI.
Em. Referendarz Starostwa

których częściach tu łow ia znać wyraźne 
ślady nadpalenia.

Wszystkie kawałki ciała są zmarznię
te i siadów krw i nie znaleziono.

Powstała hipoteza, że zbrodniarz, od 
rąbawszy swej ofierze głowę, ręce i no 
gi, części te spalił, a po bezskutecznych 
próbach spalenia, poćwiartowany tułów 
przew iózł prawdopodobnie samochodem 
na ulicę Poniatowskiego i tu rzu c ił go 
po zboczu góry w zarośla parku K iliń 
skiego, gdzie rozsypały się.

Nastąpiło to albo w niedzielę w ie
czorem, albo też w nocy z n iedzieli na 
poniedziałek, albowiem Czyż, który co
dziennie nabiera piasku w tern miejscu, 
zauważył rozrzucone kawałki ciała do
piero w poniedziałek.

Niezwykła zbrodnia, jak ie j dotąd nie

„ S T A T O  R„
II Aleja 39, — tel. 14-57.

notowały lwowskie kronik i kryminalne, 
jest przedmiotem skrupulatnego śledz
twa. Cały aparat policyjny puszczony 
został w ruch.

Broń z Niemiec.
MOSKWA. Prasa sowiecka podaje 

wiadomość ze Stambułu, dotyczącą 
delegacji rządu kaszgarskiego (chiński 
Turkiestan), która po podróży do Afga
nistanu udaje się do Ind ji.

Podróż ta ma na celu osiągnięcie 
porozumienia z rządem afgańskim, oraz 
z rządem Ind ji angielskich w sprawie 
tranzytu broni z N iem iec do Kaszgaru. 
Broń szłaby przez Indje i Afganistan. 
W sprawie tej zainteresowane są rządy 
n iem iecki i angielski.

Poseł niem iecki w Afganistanie u ła t
w ił akcję w tym kierunku i uzyskał 
zgodę rządu afgańskiego na tranzyt bro
ni z Niemiec.

Heimwehra dokonała zamachu 
stanu w Tyrolu.

WIEDEŃ. —  W ciągu ostatnich 24 
godzin dokonano w sytuacji wewnętrz- 
no-po lityczne j Tyro lu  decydujących 
zm ian. M ianow icie  najważniejszy po 
stu la t H eim w ehry w k ie runku  obalenia 
dotychczasowego systemu rządów w 
Tyrolu i ustanow ienia nowego rządu 
krajowego ponadpartyjnego, został zre
alizowany. Dotychczasowy rząd k ra jo 
wy m ianowany na podstawie kons ty tu 
c ji, został usunięty, a w jego miejsce 
powołano do życia nowy rząd krajowy, 
złożony z przedstaw icie li H eim w ehry 
tyro lsk ie j, związku chłopskiego, delega
tów  austrjackich „S turm scharen" (orga
nizacja zbliżona do H eim w ehry o p o 
dłożu konserwatywno - m onarchistycz- 
nem), tudzież reprezentanta robotn ików  
ka to lick ich . Nagła ta zmiana nie pozo
stanie bez wpływu na dalsze podobne

0  Losy I-ej klasy ^
0  10 zł. za ćwiartkę ^
j  poleca słynna z wielu więK- % 
0  szych wygranych ^
% K O L E K T U R A  S 
g ANTONIEGO EGERA *
W  CZĘSTOCHOWA W
m  Aleja Nr. 14. telefon 14-41. 0

Zamiejscowym wysyła się zaraz po YJj 
fg|a otrzymaniu wpłaty na PKO. Nr, 140.196

13.

Częstochowskiego.

Powstanie Styczniowe
w ziemi częstochowskiej.

Trzeba też nadm ienić, że powstańcy 
ranni, którzy m ogli opuścić pole walki, 
znaleźli zawsze pomoc leczniczą i op ie 
kę życzliwą po dworach i dworkach, a 
nawet probostwach, rzadziej jednak w 
miastach, gdzie trudn ie j było im  się 
ukryć, przed okiem  szpiega. Społeczeń
stwo pa trjo tyćyne  było  jednak na tę 
pom oc przygotowane, choć groziła mu 
zato niezwykła odpowiedzialność jak 
również za n iedokonanie zgłoszenia po
bytu  tego rodzaju osób.

Gdy powstanie w ziem i tutejszej 
wygasło już w październiku 1863 roku 
trw ało ono jeszcze w innych częściach 
dawnego Królestwa przez cały rok 1864, 
a na Podlasiu, gdzie było jgorąco po
p ierane przez lud, nawet jeszcze w ro 
ku 1865.

Należy też wspom nieć i podkreślić 
to, iż powstańców 1863 r. nie można 
inaczej nazwać, jak w ie lk iem i o fia ram i 
które dobrow o ln ie  pośw ięciły się dla 
O jczyzny-Polski. Ludzie ci by li skazani 
na stały głód, chłód i poniew ierkę. Z ie 
m ia była ich łożem, sklepienie n ieba—  
dachem, a las— przytu łk iem . Gdy m ieli 
m ożliwą broń palną, nie m ie li do n iej 
nabojów, a gdy były naboje, nie było 
broni. Ty lko  p ierw otna kosa służyła im  
najczęściej do w a lk i. —  Przed w łasnym  
ludem , dla którego dobra walczyli, kryć 
się m usie li; przyjacię ł zaś swoich trze

ba było om ijać, by ich nie narazić na 
zdradę przez złych ludzi i na zemstę 
M oskali. W końcu czekała ich śm ierć 
na pobojow isku, lub sąd w ojenny ze 
skazaniem na szubienicę, roboty cięż
kie, lub w ięzienie z zesłaniem na Sy
bir.

Powstanie, jak  w iadom o, by ło  ty lko  
dem onstracją zbrojną, bo nie porw aw 
szy za sobą ludu w iejskiego, nie mogło 
pokonać tak licznego i potężnego w ro
ga, k tó ry  w czasie wybuchu powstania 
m ia ł w Polsce około 100.000 wojska, a 
później do 200.000 należycie zaopatrzo
nego i uzbrojonego, gdy liczba powstań 
ców w okresie najw iększego nasilenia, 
t. j. w m iesiącu s ierpn iu 1863 r., nie 
przewyższała 30.000.

To też k ie row n icy powstania, gdy 
ich zawiodła pomoc rew olucjon istów  ro 
syjskich i europejskich, liczy li najw ięcej 
na pomoc z zewnątrz, na wdanie się 
do sprawy polskiej państw europejskich, 
a szczególniej Francji i ftn g lji, które 
dość żywo interesowały się nią i łu 
dz iły  swą pomocą. I is to tn ie  rozpoczęły 
one w tym  k ie runku działalność d yp lo 
m atyczną, która w swym w yn iku  oka 
zała się jednak bezskuteczna.

Rosja bow iem , chcąc odciągnąć?flus  
trję  i Prusy od popierania sprawy po ls
kie j, zgodziła się na zabór przez nie 
dwóch prow incy j duńskich, m ianow icie: 
Holsztynu i Szlezwigu, czego też doko 
nały one w roku 1864. Innym  zaś pań
stwom  porobiła inne ciche ustępstwa 
polityczne przeważnie w zakresie ko lon - 
ja lnym .

To przekupne postąpienie Rosji z n i
weczyło w ystąp ien ia  tak Francji, jak i 
f ln g lji,  k tóre, nie chcąc się narażać na

pow tórną wojnę z Rosją po niedawno 
(w 1856 roku) zawartym  w Paryżu trak 
tacie pokojow ym , od sprawy polskiej 
odstąpiła ^pozostawiając ją swemi loso
w i. Zresztą należy zaznaczyć, iż p o lity 
ka angielska w sprawie polskie j była 
dwuznaczna i cona jm n ie j nieszczera.

Strasznie zaw iodła się Polska na 
dyp lom acji europejskie j i padła je j o- 
fiarą, co też było ostrzeżeniem dla póź
niejszych bo jow ników  o niepodległość 
Polski, by na ten rodzaj pom ocy nie 
liczy li

Rosja, pozbywszy się w ten sposób 
wtrącań państw obcych, z których w ięk
szość upiekła swe pieczenie przy o fia r
nym  ogniu polskim , przystąpiła do bar
barzyńskiego uśm ierzania powstania.

Car A leksander II odw oła ł swego 
brata Konstantego z nam iestn ictwa pols 
kiego w początkach listopada 1863 r „  a 
W ie lopolskiego jeszcze w lipcu t. r.ti na
m iestn ik iem  zaś swym i naczelnym w o
dzem w Królestw ie m ianow ał srogiego 
Niemca generała Teodora Bmga. Tenjz 
całą bruta lnością i barbarzyństwem  
przystąpił do uśm ierzenia kra ju, co w 
k ilka  m iesięcy wreszcie mu się udało.

O głosił on już 13 maja 1864 r. roz
kaz dzienny do podwładnych, mu wojsk 
o zakończeniu działań w ojennych w 
Polsce.

Nie było to zgodne z prawdą, lecz 
od ujęcia dyktatora Romualda T raugut
ta i n iektó rych  jego współpracowników, 
a następnie od stracenia ich w Warsza
w ie dnia 5 sierpnia 1864 r. powstanie 
widocznie słabło, aż w końcu kw ietn ia  
1865 r. wygasło.

Tak skończył się ten w ie lk i, o fia rny 
wysiłek, pochodzący z wolnego ducha

polskiego, stale rwącego się do osiąg
nięcia n iepod ległe j Polski, łącznie z L i
twą i Rusią.

W ysiłek ów, zrodzony z p łom ien 
nej m iłości O jczyzny, spłonął bezsku
tecznie. Spłonął, jak proch rozsypany 
a nie nab ity*). Powstanie zostało krw a
wo i po barbarzyńsku stłum ione, jednak 
duch narodu zab ity  nie został.

H istorycy polscy oceniają, że w pow 
staniu t. j. w ca łym  jego przebiegu 
wzięło udział oko ło  60.000 ludzi; z te j 
liczby poległo do 20.000, 15.351 pod
dało się i z tych 396 rozstrzelano lub 
powieszono, a około 15.000 skazano na 
katorgę lub w ięzienie oraz na osied le
nie w Rosji lub Syberji, następnie k i l
ka tysięcy wyszło zagranicę (przeważ
nie do flu s tr ji i F rancji).

Pozostałych skazano łagodnie j lub 
też, o ile by li pochodzenia w łośc iań
skiego, zwoln iono od odpow iedzia lnoś
ci, jako  „uw iedz ionych ” . Pozatem skon
fiskow ano 1660 m ajątków  tych fwłaści- 
c ie li ziem skich, k tórym  udowodniono 
udział w powstaniu, a nadto nałożono 
podatek w o jenny (kontrybucję) na m ia 
sta, duchow ieństw o ka to lick ie  i pozosta 
łych w łaścic ie li ziem skich.

Wysokość tego podatku w odn ies ie 
niu do Królestwa Kongresowego n iew ia 
doma, natom iast L itw a i Ruś zapłaciły 
do 20 m iljonów  rub li (około 100 m iljo - 
nów złotych dzisiejszych).

C d. n.

*) Zdanie Józefa P iłsudskiego w ypow ie 
dziane na wykładach swych w r. 1912.
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Jedynie „SAVOY” najwytworniejszy lokal Częstochowy
Smaczne tanie i zdrowe obiady. DosKonałe trunKi i zaKąsKi. Codziennie dancing towarzyski.

decyzje w odniesien iu  do reszty k ra 
jów związkowych Austrji. Kurs „ au to 
rytetu" w Tyrolu ma za zadanie zli
kwidowanie s tronnictw  poi tycznych, nie 
wyłączając partji chrześcijańsko sp o 
łecznej.

Ekspedycja n iem iecka na szczyt 
H im alajów.

BERLIN. W marcu r. b. wyruszy do 
Azji niemiecka ekspedycja naukowa, któ 
ra będzie usiłowała po raz drugi dotrzeć 
na jeden z najwyższych szczytów gór 
Himalajskich, Parbat, wznoszący się na 
8120 metrów ponad poziom morza. Na 
czele ekspedycji stoi dyrektor technicz
ny kolei niemieckich, Willi Nerki. Eks
pedycja zostanie sfinansowana przez nie 
mieckie związki turystyczne i sportowe, 
oraz przez zarząd kolei Rzeszy.

I CH CkŚZ się przekonać o swem szczęściu
Kup los do I-ej Klasy w Kolekturze

KANTOR WYMIANY i LOTERJI

]. W E K S Ł E R
Częstochowa, Aleja 6, PKO. Nr. 64391, tel. 11-55,

Zł. 1.000.000 (m iljon)
gdzie pad ła  
najw iększa  
— w ygrana

P a r o M ,  że ciągnienie i-e j  klasy je s t w  dniach 15 , 1 7 .1 9  i 20  lutego 1 9 3 4  1.

K R O N I K A
W kilku w ierszach .
—  Nowe państw o Turkiestanu 

W schodniego, utworzone świeżo przez 
Turków chińskich i przez Kałmuków 
sprzymierzonych z Turkami, zażądało 
od Turcji, by przysłała organizatorów i 
specja lis tów . W iadom o jednak, że już 
przy utworzeniu tego  państwa p racow a
li em isarjusze  tureccy i japońscy bez 
wiedzy Sowietów.

— W Rzymie u trzym uje się w iado
mość, że w najbłizszym czasie nastąpi 
spo tkan ie  Mussoliniego z D alad ierem  
Najpraw dopodobniej spotkanie  to b ę 
dzie miało m iejsce na morzu Tyrreń- 
skiem pom iędzy Korsyką i Sardynją.

—  W Apeninach wpobliżu Ankony 
obsunęła  się lawina. Kilka wiosek z o 
stało  częściowo zrujnowanych. Na miejs 
ce w ypadku zostały wysłane oddziały 
wojska. Dotychczas jest 18 zabitych 
i 55 rannych.

— Na wczorajszem posiedzeniu sej
mowej komisji spraw zagranicznych p. 
min. Beck wygłosił ekspose  o polityce 
zagranicznej. P rzem ów ienie to, ze wzglę 
dów natury  technicznej podam y jutro.

— W miejscowości Helnia w Egip
cie zam ordow ano  pew nego księdza k a 
tolickiego nazwiskiem Carden. Bandyci 
poderżnęli księdzu gardło i zm asak ro 
wali jego zwłoki. Cały dom  został sp lą 
drowany. Policja aresztowała 3 podej
rzanych osobników.

—  S ta ran iem  Związku stowarzyszeń 
polskich w W iedniu odbył się uroczys
ty wieczór dla uczczenia konstytucji 
styczniowej, Uroczystość zagaił konsul 
genera lny  Dunajecki.

„STYLOWY"
D aw n o  z a p o w ie d z ia n y  p r z e z

w szys tk ie  s fe ry  r e w e la c y jn y
p rz e b ó j  po lsk ie j p rodukcji

W y r o k  ż y c i a
W roli głównej: Jadzia Andrzejew
ska ,  Irena Eichlerówna i Boles- 

— — ław  Demlęcki — — 
Nad program: Dodatki dźwiękowe

Do akt Nr. Km 71/1934 r.
Obwieszczenie

K o m orn ik  S ąd u  G rodzk iego  w  C zęsto 
ch ow ie ,  2 go r e w i r u  Jó z e f  S o la rczyk ,  zam. 
w  C zęs tochow ie  p rzy  ul. Gen. D ą b ro w sk ie 
go Nr. 12, na za sa d z ie  art .  602 K. P. C. o b 
w ieszc za ,  że  w dniu 13 lu tego  1934 r. od 
godz. 10 rano ,  o d b ęd z ie  się l icy tacja  p u b 
liczna ru ch o m o śc i  w  C zęstochow ie  p rz y  u). 
O grodow a Nr. 38, sk łada jących  się z p ia n i
na. dyw anu ,  o tom any , sześc iu  foteli i szafy 
do g a rd e ro b y ,  o szacow anych  na łączną s u 
mę 2020 zł., k tó re  m o ż n a  oglądać  w  dniu  
licytacji w m ie jscu  sp rz e d a ż y ,  w  czas ie  wy 
żej oznaczonym .

Częstochowa, dn. 31 s tycznia  1934 r.
Kom ornik  J. Solarczyk.

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń
„ R E N O M A "

w ł  MARJAN ŻUKOWSKI 
C zęsto ch o w a , Aleja 21, tel. 2448
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle i t. p.
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA.

KALENDARZYK
Ś ro d a  7 lu tego .  R om ualda Ap.
W sch ó d  słońca o g. 7.42 Z achód g. 15.46

Nocne dyżury aptek.
W  nocy  z w to rk u  na środę: Nowy R y 

nek. A leja  W olności .
W nocy  z środy na czw artek :  II Aleja, 

O s ta tn i  Grosz

Nowy dowódca 7 dywizji objął  
urzędowanie .  ''Jowomianowany dowódca 
7 dyw. piech., pik dypl. Wacław Sta 
chiewicz w dniu 15 b. m. dopiero wraca 
z urlopu wypoczynkowego i obejmuje 
urzędowanie

Obniżka cen cukru.  W dniu 2 
lutego br. zostały ostatecznie ustalone i 
zaaprobowane przez rząd zasady, na 
których odbywać się będzie produkcja 
buraków i cukru w przyszłym okresie 
kampanijnym tj. w roku 1934 35.

Wysokość ceny cukru nowej kam- 
panji i sprzedawanego na rynku wew
nętrznym wynosić będzie od 1 paździer
nika 1934 w całym kraju zł. 75 50 za 
100 kg., loco wagon stacja odbiorcza, z 
tern, że cena ta obejmować będzie opo
datkowanie, opłatę na Fundusz Pracy, 
oraz opłatę specjalną na prowadzenie 
eksportu cukru w wysokości zł. 5.50 od 
cetnara metrycznego, sprzedawanego na 
rynku wewnętrznym.

Do ceny powyższej doliczyć należy 
dodatek spoży wczy w sumie 38 59 zł. za 
100 kg. cukru.

W porównaniu ze stanem obecnym 
cena ta będzie niższa o 20 zł. na 100 
kg. cukru.

Niektóre ga tunk i  soli potanieją.
Państwowy Monopol Solny czyni obli
czenia dla rewizji dotychczasowego cen
nika swych produktów. Zamierzonerri 
jest obniżenie ceny soli szarej wielicz- 
kowskiej w granicach do 20 proc.

Sól ta obecnie kosztuje 26 groszy 
za kg. Stanowi ona jeden z najbardziej 
używanych gatunków.

Obniżenie ceny soli przeprowadzone 
ma być od 1 kwietnia.

Nowe legitymacje Ubezpieczalni 
Społecznych. W związku ze scale 
niem ubezpieczeń społecznych, wprowa
dzone będą dla pracowników nowe le
gitymacje ubezpieczeniowe. Będą one 
zawierały stwierdzenie zakresu ubezpie
czenia oraz specjalne rubryki, dotyczące 
praw emerytalnych. Zapisywanie nabytych 
praw do emerytury odbywać się będzie 
corocznie.

Wymiana legitymacyj dokonywana 
będzie tylko w razie przejścia z ubez
pieczenia robotniczego do urzędniczego 
(kategorje pracowników fizycznych i u- 
mysłowych).

Zniżki kolejowe dla żon u rzęd
ników. Wszystkie dyrekcje okręgowe 
kolei państwowych otrzymały następują
ce instrukcje w sprawie zniżek kolejo 
wych dla wszystkich urzędników pań
stwowych i ich żon.

Wobec nieustalenia jeszcze stałego 
wzoru legitymacyj, uprawniających kon
traktowych i prowizorycznych pracowni
ków państwowych oraz żon pracowników 
państwowych, uprawnionych do korzy 
stania z ulg przejazdowych na podsta
wie poz. 41 instrukcji, należy wydać 
właściwe zarządzenia zainteresowanemu 
personelowi, że wyżej wymienieni praco
wnicy i żony pracowników państwowych 
mają prawo do otrzymania zniżek prze
jazdowych za opłatą według tabeli B.

instrukcji r a  podstawie tymczasowych 
legitymacyj, wystawionych przez urzędy 
państwowe uprawnione do wydawania 
legitymacyj urzędniczych.

Zarządzenie powyższe jest ważne do 
odwołania.

Zmiany w Pańs tw owym  Mono
polu Tytuniowym w Częstochowie.
W tych dniach zas tęo ca  dyrektora P ań
stwowego Monopolu Tyturiiowego w Czę 
Stochowie ,  p. Eugenjusz Pivel, po prze
prowadzeniu wspólnie z dyr. Sawickim 
reorganizacji tut. oddziału, mianowany 
został dyrektorem Państwowego Mono
polu Tytuniowego w Wadowicach.

P. dyr. Pivel jest starym żołnierzem 
legjonowym, odznaczonym Krzyżem Nie
podległości i w czasie swego krótkiego 
pobytu w Częstochowie zyskał sobie 
sympatję i uznanie dla swej pracy.

Nowe władze  Związku Legjoni-
StÓW. W ub. niedzieię odbyło się wal 
ne zebranie Związku Legjonistów, na po 
rządku którego znalazła się sprawa wy
boru nowych władz. Przewodniczył z e 
braniu poseł Wojnar Byczyński. P reze
sem Związku wybrany został dyr. Zbier- 
ski, członkami Zarządu: dyr. Kobyłecki, 
kpt. Grec, sędzia Switalski, oraz pp. 
Watała, 1 ajster i Nanys. Do komisji re
wizyjnej weszli: pp. dyr Sawicki i No 
wieki. Na tymże zebraniu delegatem na 
zjazd okręgowy wybrany został w cha
rakterze reprezenf. p. W. Swięcki.

Ze Związku Pań domu. W środę, 
dnia 7 bm o godz. 17 w lokalu Związ
ku (ulica Kilińskiego 13), p. inż I. Wie- 
czorkowa wydłosi odczyt, ilustrowany 
przezroczami, p. t. „Architektura i wnę
trze w dobie dzisiejszej". Zarząd ZPD. 
prosi za naszem pośrednictwem o zain
teresowanie się odczytem sfer technicz
nych, rzemieślniczych oraz kupieckich, 
interesujących się nowem budownictwem 
i stylem nowoczesnych urządzeń, oraz 
mebli. Wejście bezpłatne.

W czwartek odbędzie się w lokalu 
Związku zebranie towarzyskie pod naz
wą „Tłusty czw artek”. Do tańca przy
grywać będzie doborowy zespół muzycz
ny Bufet tani i smaczny we własnym 
zarządzie.

Wezwanie opieszałych. Zarząd 
Związku Żydów Uczestników Walk o 
Niepodległość wzywa wszystkich posia
dających prawa członków do zgłoszenia 
się w lokalu Związku celem rejestracji. 
Leży ona w pierwszym rzędzie w in te
resie tych wszystkich, którzy z jakich
kolwiek bądź' powodów obowiązku tego 
dotychczas nie dopełnili.

My wszyscy napewno przyjdzie
my. J e s t  nas przecież dużo — zastęp 
potężny. Tyle lat chodziło się do ciągle 
wsp om inanej  sercem „budy" i ten na 
ławie szkolnej zawarty pakt przyjaźni 
potwierdzić mus imy udziałem w każdej 
imprezie,  którą urządza nasze, I Gim
nazjum im. Sienkiewicza.  Okazja wyda 
je się być doskonała,  aby po wielu la
tach spotkać  się znów i to niedługo,  
bo już w sobo tę  10 b. m. w sali g i m 
nazjalnej na czarnej kawie,  urządzanej  
przez połączone patronaty  rodzicielskie.  
Impreza ta ma przyjść z p o m o cą  bi ed 
nym a zdolnym uczniom,  naszym naj 
młodszym „po ławie" kolegom.

Z różnych posterunków pracy spo
łecznej,  z różnych zawodów,  kias i o 
bozów w dniu 10 lutego (sobota) zej

dziemy się na czarnej kawie,  na k tó
rej braknąć nikogo nie może.

Spotkamy się wszyscy tam, gdzie 
kruchą teraźniejszość przekuwal iśmy 
na har towną przyszłość, gdzie młodość 
przerodziła się w wiek męski... W a p e 
lu zabraknąć nikogo nie może.

Wszyscy wychowankowie  I G imnaz
jum  zjawiają się na czarnej kawie.  Kto 
ma żonę,  z żoną przyjść musi,  kawale 
rowie niechaj z sios trami  przyjdą.

Nie można  się zrzec alimentów.
Prawdziwą rewelacją w s tosunkach ali- 
men ta rn ych i obowiązkach łożenia na 
u trzymanie  bliskich, lub też dzieci — 
stanowi  orzeczenie Sądu Najwyższego, 
us ta la jące tezę,  że dobrowolne  zrzecze 
nie się prawa do al imentów jest  n ie
ważne.

Zdarzało się b. często, iż czy to, 
jeś l! chodzi o dzieci nieś lubne,  czy też 
jeśli chodzi o zobowiązania między mai 
żonkami ,  s trony umawiały  się dobro 
wolnie co do regulowania s tosunków 
al imenta rnych i za ryczałtową j e d n o r a 
zową sum ą  st rona uprawniona zrzeka
ła sie dalszych pretensyj.

Sąd Najwyższy uznał, że tego rodzą 
ju zobowiązanie jes t n ieważne i mimo 
istnienia tego rodzaju umowy,  st rona 
up rawniona ma prawo m im o  to wystą 
pić o uregulowanie należnej  sumy.

Obowiązek małżonków dostarczania 
sobie pomocy  oraz żywienia i wycho
wywania swych dzieci, dotyczy porząd
ku publicznego, wobec czego osoba 
up rawniona nie może się zrzec sam ego 
prawa do a limentów.  Nie jes t na to 
mias t  nieważne zrzeczenie się a l im en 
tów wstecz. Jeśl i  na tomias t  chodzi o 

■imy wym agane  na przyszłość, żadne 
rzerzenie  się , ! ; może mieć mocy 

•>rawnej.
Z życia ZZZ. w Wyczerpach. —

W ub. niedzielę przy niezwykle licznym 
udziale członków odbyło się zebranie 
filji ZZZ w Wyczerpach, któremu prze
wodniczył prezes filji, p. M. Fatyga.

Na zebraniu tern referaty wygłosili 
członkowie Legjonu Młodych, p. R. Jer- 
mułowicz o Rosji carskiej i obecnej 
oraz p. T. Jędrychowski o nowej ustawie 
scaleniowej.

O godz. 20-tej wieczorem przewod
niczący zamknął posiedzenie, dziękując 
obu prelegentom za interesujące re fe 
raty.

Częstochowa zwycięża Radom
sko w spo tkan iu  ping-pingowem.
W ub, niedzielę odbyło się w Radomsku 
spotkanie ping pongowe pomiędzy repre- 
zentacyjnemi drużynami Częstochowy i 
Radomska. Spotkanie to, mimo, że a t
mosfera 'rozgrywek w Radomsku jest 
zawsze bliska terperatury wrzenia, przy 
niosło zdecydowane zwycięstwo drużynie 
częstochowskiej w stosunku 6:4. Zespół 
częstochowski pokonał Radomsko mimo, 
że Częstochowa grała bez p- Mirski, 
pominiętego w składzie z uwagi na jego 
słabą obecnie formę

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się niezwykle ciekawe spotkanie Spomię
dzy reprezentacją Krakowa i Częstocho
wy, przyczem zaznaczyć należy, że Kra
ków jest najsilniejszym i najgroźniej
szym przeciwnikiem w rozgrywkach 
ping-pongowych

Kino - Teatr „Atlantic"
Wspania ły podwójny program

S u p er f i lm  francusk ie j  produkcji „Pathe

M*n,' KRÓL BULWARÓW
W  roli g łó w n e j :  *

G E O R G E  M I L T O N  (Bouboule)
Oraz drugi p ro g ra m

CieńSherlocka Holmesa
W roli g łów nej:  CHARLES MURAV

ftajiańszc źródło

Ż A R Ó W E K
w cenie 90 gr.

d o  n a b y c ia  w firm ie

H C I I I / F K  Sprzedaż Towar. Żelaz. 
■ »IWtlX i flrtykut. Budowlanych
N o w y  R ynek  Nr. 10.
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wycieczka  morska okrętem

„KOŚCIUSZKO"
Gran Canaria

Teneriłfe
M adeira 

Oraz M arocco
od 5 do 2 9  kwietnia b. r. .

C en a  od  zł. 6 5 0 .—

UNJA GDYNIA-AMERYKA
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 6  
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 

oraz  w biurach podróży. r

Związek Rezerwistów Żydów w C zęstochow ie (Brith Nachaja)
u rządza  dnia 7.11.1934 o godz. 9-ej wiecz. w  sali Kino-Teatru „ATLANTIC”

Wielki Koncert p ie rw szo rzęd n y ch  sił
°.;i Recital for tepianowy p. K. Bem I flrje operow e . p. J. Richter

flrje i pieśni ludowe p. L. Oberman Solo w iolonczela p. F. Szm ulew icz  
s  Si Skrzypce  . . p. S. S zm ulew icz | Trio m uzyczne  i śpiewacze,

fikomp. fortep.: p. A. C zęstochow ska i p. K. Rutkowski. — Szczegóły w program ach

W Ę G I E L
N a j le p sz y ch  k o p a lń  z ag łęb ia  D ą b ro w s k ie g o  i G ó rn e g o  Ś lą sk a .
Koks najlepszej marki, węgiel drzewny, drzewo opalowe.

Sprzedaż hurtow a i detaliczna, ceny jaknajniższe:

p o leca  f irm a S P O Ł E M  sp. z ogr. o dp .  
________________ w C zęs to ch o w ie ,  Aleja W olnośc i  41, tel. 2230.

Czas pracy w szkolnictwie
i dodatki za godziny nadliczbowe.

Zmiana lokalu. Związki Żydów  
U czes tn ik ó w  W alk o N iep o d leg ło ść  o- 
raz L eg jon  im B. J o s e le w ic z a  p r z e n io 
sły sw ą  s ied z ib ę  z d o ty c h c z a so w e g o  lo
kalu  przy Alei Kościuszki d o  n o w e g o  
lo k a lu  przy ul. K o pern ika  4|6.

Nieszczęśliwy w ypadek  przy 
pracy. Z a tru d n io n y  w m ły n ie  Szai 
F a k to ra  w e jwsi w e  wsi B e rn a to w iz n a  
g m  W rzosow a  18-le tn i Icek K urland  
p o d c z a s  z ak ład an ia  p asa  na  sza jbę , 
w sk u te k  w łasne j  n ie o s tro żn o śc i  u leg ł  
z ła m a n iu  lew ej ręki poniżej łokcia .

O fia rę  w y p a d k u  p rzew iez io n o  na 
ku rac ję  do  szp ita la  P a n n y  Marji.

3-letnia dziewczynka u tonę ła  w 
przeręblu . Wczora) p rzed  po łudniem  
w Kamienicy Polskiej wydarzył s ię  n ie 
szczęśliw a wypadek, który pociągnął za 
sobą życie kilkuletniego zaledwie dziecka.

O to  w czas ie  wyrąbywania lodu w 
s taw ie  około  poses j ł  Józe fa  W alentka 
do przerębli  w padła  3 letnia córka w ła 
ścicie la  s taw u Olga i m im o n a ty ch m ia 
stowej pom ocy u tonęła .

Echa tragicznej śmierci dziecka.
P rzed  sąd em  okręgowym s tan ą ł  wczoraj 
m ieszkan iec  Częstochowy, Rom an Kli- 
kowski oskarżony o to, że w dn iu  7-ym 
grudnia  1932 roku spow odow ał n ieum y
ślnie śm ierć  2-letniego syna swego, J e 
rzego.

W ypadek, k tórego ofiarą pad ło  d z ie c 
ko, wydarzył się  w nas tępu jących  o k o 
licznościach.

Przy sto le  w pokoju, za ję ty  p raeą  
s iedz ia ł  Klikowskl, kiedy d o szed ł  do 
niego bawiący się na pod łodze  synek, 
Jerzy . O jc iec  podniósł dz iecko  i posa
dz ił  je na krześ le  przy sto le  i sam  na 
chw ilę  oddalił  s ię  do sąs iedn iego  m ie 
szkania. Chłopczyk pozostawiony sobie  
sa m e m u  s trac i ł  w m iędzyczas ie  rów no
wagę i spad ł  z k rzes ła  na podłogę, o d 
nosząc  szereg  c iężk ich  obrażeń  c ia ła . 
Mimo pomocy lekarskiej w kilka godzin 
po wypadku mały Je rzy  zm arł.

W czoraj spraw a ta  znalaz ła  się  przed 
sądem , który skaza ł  oskarżonego  na 6 
m iesięcy więzienia z zaw ieszen iem  wy
konania kary na 2 lata.

Wiwatowe strzały 
z fuzji.

Trzy osoby ranne .
Z zabawy weselnej we wsi Zwierzy

n iec  II, gminy O patów , powracali n ieco  
podchm ielen i Ludwik Bugaj, J a n  Sroka, 
W ładysław  Krysiak i Antoni Cendel, 
wszyscy zam ieszkali  w Z łochow icach  na 
te ren ie  te jże  gminy.

W tym sam ym  czasie , kiedy wszyscy 
cz te re j  p rzechodzili  drogą, p rze szed ł  o- 
bok z fuzją S tan is ław  Jan ica  i m ając  
zadaw nione  porachunki osobis te , s trze l i ł  
d o  idących  z fuzji i ran ił  t rz e c h  z n ich 
ś ru tem . Jan ica  zos ta ł  na ty ch m ias t  aresz  
towany i oddany do dyspozycji sędziego  
ś ledczego .

Podziękow anie .
P. Dr. Stefanowi Kohnowi i 

p Dr. Marcie Kagan, a s y s te n to m  
i c a łe m u  p e rso n e lo w i Szp ita la  Ży
d o w sk ieg o  na Zaw odziu , sk łada  tą  
d ro g ą  n a js e rd e c z n ie js z e  p o d z ię k o w a 
n ie  za n iezw y k le  t ro sk l iw ą  o p ie k ę  
w czasie  c h o ro b y  szczęś liw ego  roz
w iązan ia  żony  m oje j.

Ch. Landau

Dr. A. WOLBERG
C h o r o b y  s k ó r n o - w e n e r y c z n e

o rd y n u je  od  4 — 7.
C zęstochow a, Al. Kościuszki 28, 

tel. 13-67.

P f t l i n T f l  s K r o m n l e  u r a e b l o w a n e g o z  A WIŁ UJ 14 c a ł k o w i c i e  o d d z i e l n e m  w e j  
ś c l e m  p o s z u k u j ą  t f e r t y  z p o d a n ie m  c e 
n y  d o  „ S ł o w a “ p o d  , , p o k ó j “,

Farbiarnia i Pralnia C h em iczn a  „ B e n e ta “ 
P e r t a  J o s e l e w ic z a  Nr. 11, vis , a v is  sk le  

p u k a p e lu s z a m i .  W y w a b ia  p lam y na p o 
czekan iu  (bez prania).Farbuje w e d łu g  prób. 
D zia ł c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia  i p r a s o w a 
nia k ap elu szy .

f>r- £ ° l e n 'e 30 gr. s i i z y ż e n i e  w  Zakła- 
d zie  fryzjersk im  ul. T ar g o w a  5, (d a w 

niej Jatkow a) dom  p. W r o ń sk iego .

M .nister oświaty wydał ro zp o rząd ze 
nie o wymiarze godzin nauczan ia  w 
szkolnictwie.

W szko łach  śred n ich  ogólno-kształ- 
cących  i z ak ład ach  k sz ta łcen ia  nauczy
cieli, nauczyciel obow iązany je s t  do u- 
dzielania  nauki w ilości 27 godzin l e k 
cyjnych tygodniowo, jeżeli udziela  rysun 
ków, za jęć  praktycznych, muzyki, .śp ie 
wu i ćw iczeń  c ie lesnych, 23 godziny lek 
cyjne tygodniowo obow iązują  n au czy c ie 
li religji, m atem atyk i ,  historji, geografji 
i higjeny, a 21 godzin lekcyjnych tygod
niowo nauczycieli  języków, fizyki, ch em  
ji przyrody i p rzedm io tów  pedagog icz
nych.

N auczyciele  szkoły pow szechnej  obo 
wiązani są do udz ie lan ia  nauki w w y
m ia rze  30 godzin lekcyjnych tygodn io 
wo. Nauczyciele  szkoły pow szechnej spe 
cjalnej uczyć m ają 28 godzin lekcyjnych 
tygodniowo. Kierownicy szkół p o w szech 
nych obowiązani są zależnie od ilości 
nauczycieli,  za trudnionych  w danej szko

W związku z przyznaniem  C zyteln i
kom naszego pisma 5 bezp ła tnych  i 30 
ulgowych m iejsc  na kursach  tech n icz 
nych inż Gajewskiego, do redakcji na
szego  pisma napływają, m im o zam kn ię 
cia listy zgłoszeń  w dniu 1 bm.. dalsze 
p rośby o przyznanie m ie jsc  ulgowych. 
P ró śb  tych n ies te ty  uwzględnić  już nie 
je s te śm y  w stanie , ponieważ przydzielo
na nam  ich ilość zos ta ła  już obsadzona.

Co zaś dotyczy im iennego  wykazu

W res tau rac ji  Poznańsk iego  w Ż a r
kach odbyw ała  s ię  w ub. n iedzie lę  u c z 
ta  w eselna, na której bawili s ię  nietylko 
m iejscow i m łodzieńcy , ale również z o- 
kolicznych wsi. W pewnaj chwili pod 
chm ielen i a lkoholem  m łodzieńcy  wywo
łali gorącą ąp rzeczkę, która  w krótkim  
czas ie  zam ieniła  się  w bójkę i w czasie

le, uczyć 2 0 —28 godzin lekcyjnych ty* 
godriow o.

Rów nocześnie  og łoszone zos ta ło  ro z 
porządzenie , us ta la jące  wysokość do
datków  służbow ych  za  n au czan ie  w go
dz inach  nadliczbowych.

Stawki m ies ięczne  d oda tku  służbo- 
wygo na jedną  godzinę  nadliczbow ą w 
tygodniu wynoszą d la  nauczycieli szkół 
ś redn ich  ogólno ksz ta łcących  i zakładów  
k | s  z t a ł l c | e  n i a nauczycieli —  10 
zł., d ła  nauczycieli szkół zaw odow ych— 
12 zł. dla nauczycieli państw ow ego in 
s ty tu tu  nauczycielsk iego  12 zł. dla in 
s truk to rów  szkół zaw odow ych —  8 zł.

N auczyciele  szkół pow szechnych  o- 
trzym ują za jedną }godzinę nadliczbow ą 
w tygodniu s taw kę m ies ięczną  w kwo
cie 5 zł. Nauczyciele  ćw iczeń  c ie le s 
nych o trzym ują  d o d a tek  s łużbowy w wy
sokości m ies ięczne j  10 zł. za 1 godzinę 
w tygodniu  gier i zabaw.

W ychowawczynie  przedszkoli  o trzy
m ują 5 zł. m ies ięczn ie  za 1 godzinę 
nadliczbow ą w tygodniu.

osób  zakwalifikowanych do korzystania  
z bezp ła tne j  lub ulgowej nauki k o re s 
pondencyjnej na kursach , m usim y wszyst 
kim zain te resow anym  zakom unikow ać, 
że po o s ta teczn em  zestaw ieniu  nazwisk 
tych  osób  i uzgodnieniu  list z za rządem  
kursów  w W arszaw ie, na ła m a c h  n a sz e 
go p ism a podam y do publicznej w iado
m ości nazwiska wszystkich, którzy z n a 
uki skorzystają .

k tórej w rękach  w alczących  znalazły się 
noże. W chw ilę  później pod uderzen iem  
noża runą ł  na z iem ię , zbroczony krwią, 
27-letni J a n  Ćwiek, m ieszkan iec  wsi Bia 
ła  Wielka, gm. Lelów.

Jak  się  okazało  o trzym ał on głęboką 
ran ę  w szyję i m im o na tychm iastow ej 
pomocy lekarskiej, nie odzyskawszy przy

tom ności, po 15 m inu tach  zm arł.  Z w ło 
ki Ćwieka przewieziono do kostnicy 
cm en ta rn e j  w Żarkach.

Ja k  ustaliło  doraźne  doch o d zen ie  
policyjne o zabójs tw o podejrzany je* t 
niejaki Zwoliński S tan is ław  który kc. ty 
s ta jąc  z ogólnego zam ieszan ia  zbiegł i 
ukrył s ię  przed  poszukującą  go polic; i.

Za zbiegłym zarządzono  energiczi £ 
poszukiwania i spodz iew ać  s ię  należy, ze 
w najbliższych  dn iach  dostan ie  się w 
ręce  sprawiedliwości.

Zbrodnia  dokonana na zabaw ie  wy
w ołało  w okolicy w strząsa jące  wrażenie.

W yrodna m atka  porzuciła  8 
miesięczne dziecko. W czoraj w ieczo 
rem  w n o w o w y b u d o w a n y m  lecz n ie z a 
m ieszka łym  d o m u  przy ul. M azo w iec 
kiej 2 zna lez io n o  dz iecko  płci m ęsk ie j ,  
liczące oko ło  8 m ies ięcy . Nie u s ta lo n o  
na raz ie  nazw iska  w yrodnej  m atk i  i p o 
licja prow adzi d o c h o d z e n ie

Tępem narzędziem  rozbili g ło 
wę Wieśniakowi. Na tle zadaw nio
nych pretensyj i żalów od  d łuższego 
czasu  dochodziło  m iędzy T eo d erem  G al
ie z Dankowa a Andrzejem  K asprza
kiem i Jó ze fem  P o g aczew sk in ćd o  kłótni 
i aw antur, n ie rzadko  kończących  się 
bójką. W końcu nienaw iść  dosz ła  do t a 
kiego s topnia  nasilenia, że  Kasprzak i 
Rogaczewski uzbroili s ię  w tęp e  narzę
dzia, napadli na Gallego i w sposób  dot 
kliwy pobili go.

Za czyn ten  wczoraj odpowiadali 
przed  sądem , który skazał: Kasprzaka na 
8 m ie s ’ący więzienia, Pogaczew skiego 
na 6 miesięcy.

Pożar na wsi. W e wsi S iek ierzo- 
w izna gm . Przysta jń  na  szk o d ę  Jó z e fa  
O leśn iew icza  spalił  s ię  d o m  m ieszka lny , 
s to d o ła  i chlewik, z n a jd u ją c e  się pod  
je d n y m  d a c h e m .

J a k  usta l i ło  d o c h o d z e n ie  po licy jne  
po ża r  pow sta ł  w sk u te k  n ieo s t ro ż n e g o  
o b c h o d z e n ia  się  z o g n ie m . S tra ty  w y 
n o szą  oko ło  2000 złotych.

Chochlik poredutow y. W e wczo- 
ra jszem  s p ra w o z d a n iu  z re d u ty  S traży  
O g n io w e j  złośliwy choch lik  p o re d u to w y  
w yp ła ta ł  n a m  figla; bo z a m ia s t  n a z w is 
ka  w yróżn ia jącej  się to a le tą  p Skrzyp- 
czyków ny  p o d a l iśm y  m y ln ie  nazw isko  
p. S k rzy p czak ó w n y .

LEKARZ-DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
U l.  N . M a rj i  P a n n y  ( A l e j a )  N r .  10.

Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 —7 wie
czorem . V  niedziele i świata  

od 10—2 po poładniu.

Z RADOMSKA.
— S ta ty s ty k a  chorób. W ub. ty

godniu lekarz  powiatowy zano tow ał 13 
wypadków zas łabn ięć  na choroby  zak a ź 
ne, w tem  na du r  brzuszny —  5 ,jaglicę 
— 5, g ruźlicę  p łuc  —  3, b łon icę  —  3, 
płonicę — 1, o d rę  — 1, koklusz —  1 i 
i na  węglik — 1. Z tego w pow iecie  
19 wypadków i 1 w m ieście.

— Strajk  w łoski f-mie J. Katu- 
SZewski. W f-mie J. Katuszewski, o d 
lewnia żelaza, Krakowska 67, w dniu 3 
bm. o godz 20 na tle ekonom icznem  
w ybuchł s tra jk  włoski.

W stra jku  biorą  udzia ł wszyscy ro 
botnicy  w liczbie 36, w tem  8 kobiet.

—  Znaleziono. Mufka dz iec inna  ko 
loru jasnego oraz to rebka  czerw ona, są  
do o debran ia  za zw ro tem  kosztów ogło
szenia , w kom isarjac ie  P. P. w godzi
nach  urzędowych.

Do akt Nr. Km. 49/34.
Obwieszczenie.

K om ornik  S ąd u  G rodzkiego  w  R adem  
sku Ii-go  rew . W a cła w  W o ź n ia k o w sk i  za® ,  
w  R adom sku, p rzy  ul. P rzed b orsk ie j  35, na 
za sad z ie  art. 602 K. P. C. o b w ie sz c z a ,  ż e  w  
dniu 14 lu te g o  1934 r., od godz.  9-tej na  
p o k ry c ie  n a le ż n o ś c i  Józe fa  Bas ń sk ie g o  od 
b ę d z ie  s ię  l icytacja  publiczna  ru chom ośc i ,  
n a le żą cy c h  do Jacka i .E w y  S ie m ie ó sk ic h  
w  je g o  lok a lu  w  maj. Żytno, gm. Żytno  
sk ładających  s ie  z 300-tu m e tr ó w  ży ta  w  
s ło m ie ,  60-ciu m e t r ó w  w y k i  w  s ło m ie ,  ka
rety, p ow ozu ,  2-ch b ryczek ,  sani i garn itu 
ru m ebli  m a h on iow ych ,  o sz a c o w a n y c h  
na łączną  su m ę 6.900 zł., które m ożna o g lą 
dać w  dniu licytacji w  m iejscu  sp r zed a ży ,  
w  c z a s ie  w y ż e j  o zn a czon y m .

R adom sko, dn. 26 styczn ia  1933 r.
Kom ornik W, Woźniakowski.

Kto otrzyma miejsca na kursach technicznych
inż. Gajewskiego.

Krwawa uczta weselna w Żarkach
Ugodzony nożem rzeźniczym, pad ł trupem  na miejscu.
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W sprawie uposażeń służby 
domowej.

Na konferencji  publicznej,  jaka s ię 
odbyła  z inicjatywy i w lokalu Związku 
Pań Domu w dniu 13 stycznia b. r., u- 
s ta lono nas tępu jące  opłaty za pracę  po 
mocnie  domowych:  1) dziewczęta „ze 
wsi”, nic nie umiejące ,  przez pierwszy 
rok służby, czyji praktyki,  mają  p bo 
ry w naturze  (mieszkanie,  opał, świa 
tło, pranie oraz najkonieczniejszą odzież,) 
go tówk ą zaś przez pierwsze półrocze 
nie pobiera ją  nic, w drugiem półroczu 
mają  pobierać małą kwotę do 5 zł. 
miesięcznie;  2) wykwal if ikowane .po
mocnice  do m ow e z gotowan iem oraz 
zna jomością  sprzątania pobierać winny 
prócz poborów w naturze  pensję w wy 
sokości 15— 20 zł. mies ięcznie bez pra
nia, 2 0 —25 zł. mies ięcznie z praniem;  
3) wykwalif ikowane pokojowe 10 — 15 
zł. miesięcznie prócz poborów w n a t u 
rze,- 4) kucharki z wykwintnem goto
waniem,  prócz poborów w naturze  30 
zł. miesięcznie;  5) dniówka praczki 
winna wynosić 2 50—3 zł. i ca łodzienne 
ut rzymanie .

Prócz tego uchwalono,  aby w myśl 
u s t a w y  o ubezpieczeniach,  pomocn icom  
któ re  zarabiają powyżej 2 złotych dzień 
nie (z u t rzymaniem) potrącać  część 
s tawek ubezpieczeniowych od pensji  w 
wysokości  przez us tawę ustalonej.

Powyższe uchwały zapadły naskutek 
nas tępujących przesłanek: 1) w wyniku 
ank ie ty  stwierdzono,  że pensje po m o c
nic  wahają  się od 50 — 5 zł m ies ię
cznie,  rozpiętość tych opłat  jest krzy
wdząca  tak pracodawczynie jak i pra- 
cobiorczynie,  2) skala budżetów d o m o 
wych kurczy się ciągle,  a pens je  po 
mocn ic  są obniżane nierównomiernie;  
3) pozostawienie  tej sprawy samej so 
bie ,  grozi może zas t raszającym wzro
s t em  bezrobocia wśród kobiet,  gdyż 
pan ie  d om u będą zmuszone obywać 
się bez zbyt kosztownej  służby; 4) wo
bec  spodziewanego wprowadzenia w 
życie od 1 lutego nowej us tawy up o 
sażeniowej  urzędników państwowych i 
prawdo po do bieńs twa  zmniejszenia się 
ogólnych obrotów, jak również wobec 
wprowadzonej  z dniem I stycznia us ta
wy o ubezpieczeniach,  która znacznie 
powiększa  dotychczasowe opłaty na 
rzecz Ubezpieczalni  Społecznej ,  un o r 
m o w a n ie  płac pomocnic  domowych 
s ta je  się pilną i ak tualną  kwest ją

Om ó w io n o  poza tem kwest ję wpro
wadzenia  ks iążeczek służbowych i p o 
s t anowiono poprzeć tę sprawę,  p ro wa
dzoną  przez Związek Pań Domu.

Konferencję cechował  życzliwy s to
su n e k  do praw pomocnic  do mowych  i 
prawdziwa t roska o dobro obopólne.

Zarząd Związku Pań Domu apeluje

Pomoc lekarska

F E L J E T O N

MAŁY REYTAN.
Największe trudności były z wybo

rem malarza. Matejko juź dawno nie 
żył. Kossak był nieodpowiedni —  oba
wiano sie. że się zapomni i namacha 
pa rą  ogierów. Kilku malarzy odmówiło, 
t łumacząc s ię,  ze „Ich temat  nie po
ciąga*.

Wreszcie znalazł się jakiś zabiedzo
ny malarz,  t rochę brudny,  trochę s t a 
roświecki,  ale zato niedrogi ,  a to pr ze 
cież posłowi Strońskiemu bardzo cho 
dziło.

Stanęło na 10-ciu złotych za met r  
kwadratowy.  Artys ta  wziął zaliczkę (pół 
met ra )  i obiecał namalować wszystko 
dokumentnie.

Obraz misł się nazywać „Nowy Rey
tan*. Był to projekt  posła Strońskiego,  
• tóry ,  jak  wiadomo, odegrał  historyczną 
*olę jedynego  oponenta podczas uchwa
lania przez Sejm nowej Konstytucj i .

— Wszystko musi być jak u Mstej  
*■ objaśniał dzielny par lamentarzy-  
*• Ja, uważa pan, leżę na ziemi, przy 

s r*wiach, jak  Reytan.  Wzrok dziki, 
}"hnia plugawa,  a w ręku ogromna bu-
s k T * ' "  o b o ź a e g °  0 b o z u  Wielkiej  Pol-

• Koszula, uważa pan, na piersiach
med iei8tana’ Widać 8zhaPle™. widać 
ia ’ r ó *aoieć. ry ngra f  staropolski,  
J w,em co?!

dla urzędników państwowych.
Rozporządzenie Rady Ministrów o pań 

stwowej pomocy lekarskie j  dla fonkcjo- 
nar juszów państwowych, sędziów, proku 
ratorów, oficerów i szeregowych policji 
i st raży granicznej ,  członków ich rodzin 
oraz emerytów weszło w życie dnia 
1 b. m.

Pomoc lekarska obejmuje poradę z 
wyjątkiem zabiegów dentystycznych,  po 
moc położniczą, dostarczanie niezbędnych 
lekarstw,  leczenie w zakładach leczni
czych, lecznictwo fizy kalno te rapeu tycz -  
ne, badania djagnostyczne.

Pomocy lekarskiej  udzielają lekarze 
i położne umówieni w tym celu przez 
wojewódzką władzę administracji  ogól
nej. Pomoc j e s t  udzielana na podstawie 
kar ty  porady, którą ot rzymuje chory po 
uiszczeniu opłaty manipulacyjnej w wy
sokości 50 gr.

Kar tę  porady wydaje władża służbo
wa funkcjonarjusza po stwierdzeniu,  że 
przys ługuje mu prawo korzystania z 
państwowej pomocy lekarskiej .  W wy
padkach, wymagających spiesznej pomo
cy lekarskie j  winna ona być udzielona 
bez przedstawienia kar ty  porady.

Porad lekarskich udziela się w miej 
scu i godzinach oznaczonych, a jedynie

obłożnie chorych odwiedza lekarz w ich 
mieszkaniu.  W przypadkach nagłych, o 
ile przybycie lekarza umówionego j e s t  
niemożliwe, można wezwać lekarza pry 
watnego. Koszta zwraca w tym wypad
ku wojewódzka władza administracj i  o- 
gólnej.

Leczenie szpitalne urzędników pań
stwowych przeprowadzone będzie w szpi 
talach publicznych oraz zakładach lecz
niczych, uznanych dla tego celu przez 
minis t ra opieki społeoznej.  Za leczenie 
w szpitalu skarb państwa płaci 75 proc. 
opłaty dziennej.

Za niezbędne lekarstwa,  przepisane 
przez lekarza,  skarb państwa opłaca 75 
proc. należności, zaś za specyfiki zagra
niczne — 50 proc. należności, resz tę  
musi pokryć chory. Koszty leków, ma- 
ter ja łów i środków opatrunkowych,  zu
żytych przez lekarzy w gabinetach pono 
si  skarb państwa.

Jeżeli  wezwanie lekarza do chorego 
było nieuzasadnione,  dany funkcjonar 
jusz państwowy obowiązany będzie za
płacić honorarjum lekarskie w wysokoś
ci, przyję tej  zasadniczo dla lekarzy 
miejscowych.

W ieczorem  koncert sa lo n o w y

próbnych (obecnie stałych),  którzy prz# 
pisami emerytalnemi  zostali objęci do
piero od dnia 1 s ierpnia 1932 r., jak
również w stosunku do pracowników 
stałych, którzy zostaną przyjęci  do służ 
by kolejowej po dniu 1 lutego r. b„ u- 
zyskanie pełnego zaopatrzenia emerytal  
nego uzależniono od osiągnięcia 40 l e t 
niej wysługi emerytalnej .  Przepis  ten 
przystosowano do obowiązującego us ta 
wodawstwa o ubezpieczeniu społecznem.

Stosownie do obowiązujących dotych 
czas przepisów emerytalnych dodatek 
ekonomiczny na żonę, wypłacany dotych 
czas emerytom,  powinien być wstrzyma 
ny od dnia l  lutego r. b. Ponieważ no
we przepisy emerytalne nie miały na 
celu uszczuplenia dotychczasowych zao-'' 
pat rywań emerytalnych,  przeto na pod
s tawie tych przepisów dodatek ekono
miczny dla emerytów będzie wypłacany 
nadal, lecz w wysokości ustalonej sto 
sownie do lat wysługi emerytalnej .  Prze  
pis ten przystosowany j e s t  do podobne 
go przepisu ustawy emeryta lnej  dla 
funkcjonarjuszów państwowych.

Nowe przywileje
dla emerytów kolejnictwa.

Rada Ministrów uchwaliła rozporzą
dzenie o zaopatrzeniu emerytalnem i o 
odszkodowaniu za nieszczęśliwe wypadki 
pracowników przedsiębiors twa „Polskie 
Koleje Państwowe*. Rozporządzenie to 
opar te  j e s t  zasadniczo na dotychczaso
wych przepisach emerytalnych dla pra
cowników kolejowych.

Nowe przepisy emerytalne zachowa
ły dotychczasowe uprawnienia pracowni 
ków, pozostających w służbie, a ponad
to przywróci ły tym pracownikom pełny 
wymiar zaopatrzenia emerytaluego po 
osiągnięciu 35 lat  wysługi emerytalnej  
w wysokości 100 proc. uposażenia za 
sadniczego.

Dotychczasowe przepisy emeryta lne 
przewidywały wypłatę odpraw dla p ra 
cowników, którzy nie nabyli prawa do

do wszystkich,  n iezorganizowanych 
jeszcze w Związku Pań Dom u,  aby ze 
chciały w czyn wprowadzić  postulaty,  
omów ione na konferencji ,  nie pozb a
wiały pracy swych pomocnic  i poszły 
raczej po linji zmniejszenia poborów 
służby.

zaopatrzenia tylko w tych wypadkach 
gdy składki pracownika nie zostały prze 
kazane instytucjom ubezpieczeniowym. 
Obecne zaś przepisy wprawdzie zmniej 
szają największą wysokość odprawy z 
dwunastokrotnej  do sześciokrotnej  sumy 
przyję tej  dla ustalenia podstawy wymia 
ru zaopatrzenia,  jednak pracownik w 
każdym przypadku ot rzyma odprawę; po 
nadto P K P  obowiązane są przekazać 
składki danego pracownika instytucji  u- 
bezpieczeniowej.  W przypadkach,  gdy z 
pracownikiem zostanie rozwiązany s to
sunek służbowy po upływie okresu prze 
bywania w stanie nieczynnym, o t rzymu
je on odprawę do wysokości t rzykrotnej  
uposażenia.

Dodać należy, że ustawa emeryta lna  
dla funkcjonarjuszów państwowych prze 
widuje odprawę tylko w wyjątkowych 
wypadkach w wysokości 3 miesięcznego 
uposażenia.

Nowe przepisy zaliczają drużynom 
parowozowym j konduktorskim każdy rok 
służby, spędzonej na parowozie, w wa
gonie motorowym, elektrowozie,  lub przy 
obsłudze pociągów, jako 14 miesięcy.

Co do dotychczasowych pracowników

Z KRAJU.
Spleceni bratnim uścis- 

Kiem
popełnili samobójstwo.

Dwaj bezrobotni,  mieszkańcy Nowej 
Wsi,  Konrad Nanda, były ładowacz na 
kopalni Wirek, oraz 24 letni  Huber t  
Rompel,  były szofer, zamieszkali przy 
ulicy Plebiscytowej  nr. 2, nie mogąc 
mimo usilnych wysiłków znaleźć j ak i e j 
kolwiek pracy, a nie chcąc pozostawać 
nadal ciężarem swych rodzin, postano
wili, po namyśle,  wspólnie popełnić s a 
mobójstwo

Nie posiadając żadnej broni,  obaj u- 
dal . -s ię na to r  kolejowy i w chwili,  
gdy z Kochłowic nadchodził pociąg osa 
bowy, spleceni bra terskim uściskiem, 
rzucili się pod koła parowozu, k tó ry  
rozszarpał  ich ciała.

Zniewolona pod 
narKozą.

W yrafinow ana zem sta uwiedzio
nej, na leKarzu-wenerologu.
Historja,  jakich wiele. Zawiedziona 

w nadziejach dziewczyna mści się, ob 
lewająe żrącą t rucizną twarz niecnego 
uwodziciela.

Pikantnym jednak szczegółem, j e s t  
tu fakt, iż bohaterem zajścia był lekarz 
wenerolog,  a mścicielką— Biostra jednej  
z jego pacjentek.

Między dr. Józefem Kurcmanem,  a 
19-letnią Ryfką Bartowicz zadzierzgnę

ł o  mówiąc, projektodawca rozpiął 
koszulę na piersiach i ukazał istotnie 
ogromny szkaplerz dyskretnie zaplątany 
w krucze kędziory.

Malarz cmoknął z zadowolenia:
— Juź się robi, dziedzicu! Jak  pan 

dołoży pięć złotych, to i aureolę mę
czeńską mogę zrobićl

— Naprzeciwko mnie zrobisz pan 
wicemarszałka Cara. Stoi wypięty dum
nie i pokazuje na drzwi. Koło niego 
marszałek  Switalski z laską. A naokoło 
posłowie, wszystko z BB„ ani jednego 
z naszych!

— Ma się wiedzieć, • dziedzicu! Ż y 
dem to tam nie poświeci!

— Żydem, nie Żydem! Tylko, żeby 
nie było naszych — narodowców, ani 
socjalistów, ani ludowców. Samo BB. 
Polakiewicza pan zrobisz, Walewskiego,  
Miedzińskiego, Sanojcę psiakrew! Bojkę, 
lem pkę ,  ja  wiem kogo? A nad nimi, 
tak jak n Matejki,  musi być loża. Oczy 
wiście loża masońska. Siedzą tam pań
stwo Aszkenazowio w s t ro jach wolnomu 
rarskich — fartuszki,  cyrkle,  kielnie i 
wszystko co potrzeba.  A za drzwiami 
oddział „Strzelca*.  A tu, gdzie u Matej 
ki stoi król Stanisław August,  możesz 
pan namalować premjera  Jędrzejewicza.  
Rozumiesz pan?

— Dlaczego nie? P re m je r  może 
być! — zaaprobował malarz.  Nie takich 
się już  świętych malowało i dobrze by 
ło! Tylko żeby mi w czasie roboty nikt  
nosa w farbę nie wsadzał i na płótno

nie spoglądał,  bo natchnienie mi się 
psuje]

Umowa stanęła.  Poseł  Stroński co 
rano (jeśli tylko malarz był trzeźwy) 
kładł się w rogu salonu pode drzwiami, 
rozpinał  koszulę na piersiach i demon
st rował  szkaplerze,  tocząc po salonie 
dzikim wzrokiem. Malarz, posługując 
się reprodukcją „Reytana* Matejki oraz 
fotografjami wybitnych osobistości — 
malował aż farba chlapała na dywany. 
W czasie przerw w robocie obraz zasła
niano płachtą.

Malowidło rosło na oczach. Ar tys ta  
niemal codzień musiał kunsztownie do
klejać po parę metrów płótna, t łuma
cząc się, że na „sołdatów nie starczyło*, 
albo że profil Aszkenazego się nie 
mieści.

Aż nadszedł  wkońcu uroczysty dzień 
odsłonięcia! W salonie prof. Strońskiego 
zebrała się śmietanka narodowa — p re 
zes Rybarski,  poseł Trąmpczyński  kil- 
kaście pań, parę senatorów,  poczty 
sztandarowe korporacyj  i oddział Zwiąż 
ku Młodych Narodowców w jasnych ko
szulach.

Wzruszony gospodarz zagaił uroczy
stość krótkiem przemówieniem:

— Szanowni państwo! Zebral iśmy 
się tutaj  aby uczcić historyczne zasługi 
pewnego posła narodowego, który  w 
dziejowym momencie uchwalania kon
stytucj i  ura tował  swoim protes t em ho
nor naszego Stronnictwa! Tym posłem 
jes t em ja... (w tem miejscu rozległy się

oklaski, a mówca skromnie spuścił o- 
czy) jako ów bohaterski  Reytan,  wal
cząc z nawałą nieprzyjaciół,  jako ów 
Reytan własną piersią zasłaniając wro
gom dostęp do drzwi.

Reszta  słów utonęła w ogólnym wy
buchu entuzjazmu.  Od czasu do czasu 
dosłyszeć można było urywki mowy: 
„To mój własny pomysł! Z własnej k ie
szeni zapłaciłem! 10 zł. metr! Samego 
płótna 80 metrów kwadratowych jakby 
nie było! Niech to zostanie dla potom
ności!...”

Po tej  przemowie nas tąpi ła cześć 
muzyczno-wokalna.  Jedna z pań odśpie
wała „Rotę*,  korporanci zaintonowali 
„Hym młodych*.

Punk tem kulminacyjnym było odsło
nięcie Kiedy spadła zasłonr z piersi 
zebranych wydobył się okrzyk zachwytu.

Jakież jednak było zdumienie,  kiedy 
okazało się, że z postaci głównego bo
ha te ra  widać tylko nogi. M larz pośpie
szył wyjaśnić tajemnicę.  Olbrzymie płót
no nie mieściło się w saionie — prawa 
s t rona  znajdowała się w przedpokoju,  
kuchni i dalszych ubikacjach.

Nie chcąc mącić nas t ro ju,  poseł 
Stroński  ułożył się na podłodze w od
powiednio historycznej  pozycji. Specjal 
nie zaproszony fotograf dokonał zdję
cia.

Można j e  będzie oglądać już niedłu
go w niedzielnym dodatku i lustrowanym 
„Gazety Warszawskiej*.

Jerzy Paczkowski.
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ła się nić sympatji ,  a nawet— jsk wieść 
niesie — doszło do bardzo bliskich s to
sunków.

Bartowiczówna opowiadała swej ro
dzinie,  że lekarz wyzyskał je j  bezbron 
ność, odurzając przedtem naiwną dziew
czynę jakimś narkotykiem.  Zgłaszała 
sie nawet  do brygady obyczajowej z za 
pytaniem,  jaka  odpowiedzialność grozi 
mezczyźnie za wprowadzenie kobiety w 
stan nieprzytomności i wyzyskanie sy
tuacji.

Zameldowania jednak  nie składała, a 
nawet  nie podała żadnych konkretnych 
zarzutów. F ak t  zniewolenia nie był wo
bec tego ustalony.

Bartowiczówna uparcie prowadziła 
do małżeństwa z d-rem Kurcmanem,  ale 
gdy te usiłowania nie dawały 2adnego 
rezul tatu — postanowiła sie zemścić i 
wywabiwszy lekarza na ulice podstęp
nie, znienacka chlusnęła mu w oczy kwa 
sem solnym.

Kuracja poparzonego medyka t rwała  
kilka tygodni.  W rezul tacie — oczy u- 
dało sie uratować, ale wskutek popa
rzenia nas tąpi ły zros ty powiek i ofiara 
dzikiej zemsty nie moZe nigdy zam
knąć oczu. Spi również z otwar temi  o- 
czyma, a pracy zawodowej wykonywać 
nie j e s t  w stanie.

W toku ś ledztwa Bartowiczówna za
słaniała sie rzekomo przypadkowym 
przebiegiem zajścia. Twierdziła,  iż dr. 
Kurcman chciał przeszkodzić je j  w po
pełnieniu samobójstwa i wytrąciwszy 
j e j  z rąk flaszeczke, sam opryskał  sobie 
twarz żrącym płynem.

W ubiegłą sobotę warszawski sąd o- 
kregowy przystąpi ł  do rozpat rywania  
tej  sprawy, przyczem na wniosek obroń 
cy, proces  ze względu na konieczność 
poruszania nader  drastycznych tema 
tów — przeprowadzono przy drzwiach 
zamkniętych.

Wybuch w laboratorium
Wskutek wybuchu benzyny nastąpił  

pożar na tereni e  fabryki chemicznej i 
huty  szklanej  pod fi rmą „Kijemski,  
Schol tze i S ka“ przy ul. S iarczanej  6, 
na Pradze  w Warszawie.  *

Podczas doświadczeń w laborator jum 
fabryki chemicznej wybuchł apara t  do 
wytwarzania gazu świetlnego.

Na odgłos detonacji  na ra tunek rzu-

Ratujcie w ło syP ięk n ość  nadają
wyroby mag. W . P a ź d z i e r s k i e  flo

Krem „HALINA" M  1
usuwa piegi, wągry, żółte i czerwo ne plamy

Krem „HALINA" Ne 2
idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki.

Do n a b y c ia  w  A ptekach  i D rogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEKIA" Bydgoszcz.

Używajcie balsam ziołowy 
mag. W . P a ź d z i e r s k l e g o .

usuwałupież, zapobie 
ga wypadaniu włosów

(nie farba) usuwa 
stopniowe siwiznę.

„Mag“ N° 1 
„Mag11 No 2

ciii sie robotnicy,  oraz miejscowa straż.  
Wkrótce  potem przybyły zaalarmowane 
dwa oddziały s t raży 2 i 5.

Wybuch był tak silny, iż wnetrze 
laborator jum uległo zniszczeniu. Obec
ny podczas wybuchu pożaru, laborant  
Józef Dąbrowski,  doznał poparzeń twa
rzy i rąk.

Dzięki natychmias towej akcji ogień 
s t łumiono w zarodku. Poparzonemu Dą
browskiemu udzielił  pierwszej pomocy 
lekarz Pogotowia.

P rzyczyną wybuchu benzyny było 
wadliwe działanie aparatów.

O bw ieszczenie Nr. 546-33.
K o m orn ik  S ąd u  G rodzk iego  w  C zęs to 

ch o w ie  re w .  IV S te fa n  S to d ó łk ie w icz  zam. 
w  C z ę s to ch o w ie  p rz y  ulicy N. Marji P a n n y  
Nr. 55, w  m yśl ar t .  1148 i 1149 P roc .  Cy w. 
n in ie jsz em  obw ieszcza ,  że  w  dniu 17 maja 
1934 roku , o godz. 10 ra n o  w sali p o s ie d ze ń  
P io t rk o w s k ie g o  S ąd u  O k rę g o w eg o  W y d z ia ł  
Z am ie jsco w y  w  C zęstochow ie ,  n a  p o k ry c ie  
n a leż n o śc i  S k a rb u  P ańs tw a ,  w  kw ocie  
48.456 zł. 49 gr.  z proc. i kosztam i od b ęd z ie  
się s p rz e d a ż  przez licy tację  pub liczną  n ie 
ru ch o m o śc i  p rz e m y s ło w e j ,  po łożone j  w  
C z ęs to ch o w ie  na p rze d m ieśc iu  S tradom -K a 
z im ie rz ó w , z a w ie ra ją c e j  p r z e s t r z e n i  ogól
n e j  2 morgi m ia ry  now opo lsk ie j ,  czyli 1,199 
h e k ta ró w ,  na k tó re j  m iędzy  innem i w z n ie 
s ione są n as tęp u jące  budynki:

1. B u d y n e k -h a la  ta r tacz n a ,  n a f u n d a m e n -  
tych  p iw nicznych  z cegły, k ry ty  pap ą ,  w ra z  z 
u r z ą d z e n ie m  fab rycznem ,

2) B u d y n e k -h a la  m aszyn , z ceg ły ,  k ry ty  
papą, o raz  inne szczeg ó ło w o  w  p ro tokó le  
opisu w y m ie n io n e .

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a :
a) we wspólnem z osobami o b c e m i, 

lub z a s t a w n e m  posiadaniu nie znaj
duje się, a należy do Władysława Badory,

b) u rz ą d z o n ą  ma ks ięgę  h ip o te c z n ą  (R. 
N 119''-) w W y d z ia le  H ip o te c z n y m  p rz y  
S ą d z ie  O kręgow ym  w  P io trk o w ie ,

c) obc iążona  je s t  d ługam i h ip o te cz n em i 
i kaucjam i,  w  kw ocie  80009 zł. i 6930 d o 
la ró w  z proc. i kosztam i, o raz  innem i ogra

cz ęśc in c h  do J a n a  P o h o re c k ie g o  i s p a d k u  
w ak u ją ce g o  po H e le n ie  P o h o re c k ie j .

S u m a  sz a c u n k o w a  n ie ru c h o m o śc i  28.33? 
z ło tych  33 gr., a s p r z e d a n a  m o ż e  być  i n i 
że j  s z ac u n k u  jako w  d rag i  te rm in ie ,  je d n a k  
n ie  m nie j  jak za 2-3 ceny  sz ac u n k o w e j .

B io rący  u d z ia ł  w  licytacji w inni z ło ży ć  
k au c ję  w  w ysokośc i 10 proc. od sum y sz a 
cunkow e j ,

A kta  w  s p ra w ie  p o w y ższ e j  s p r z e d a ż y  
z n a jd u ją  się w k an ce la r j i  W y d z ia łu  C yw il
n eg o  P io t rk o w s k ie g o  S ąd u  O k rę g o w eg o  
W y d z ia ł  Z a m ie js c o w y  w  C z ęs to ch o w ie  

Komornik S t .  S t o d ó ł k i e w i c z .

n iczen iam i i o s t rz e ż e n ia m i  w  dzia łach  III 
i IV w y k az u  h ip o te c z n e g o  p o m ie n io n e m i

d) zn a jd u je  się w  d z ie rż a w ie  u S tan is ła 
w a W ro ń sk ie g o  do dnia 1. VI. 1934 r.

S u m a  szacunkow a n ie ruchom ośc i  89.000 
z ło tych ,  a s p r z e d a n a  m oże  być i n iże j  s z a 
cunku jako  w drugim  te rm in ie ,  je d n ak  nia 
m nie j  jak  za 2/3jceny sz a c u n k o w e j .

Biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysokości I0°/0 od sumy szacunkowej.

Akta, sprawie powyższej sprzedaży znaj
dują się w kancelarji W ydziału Cywilnego 
Piortkowskiego Sądu Okręgowego Wydział 
Zamiejscowy w Częstochowie

Komornik S t .  S to d ó ł k i e w i c z .
Obwieszczenie Nr. 548-33

K om orn ik  S ą d u  G rodzk iego ,  w  C z ę s to 
ch o w ie  IV r e w i r u  S te fan  S to d ó łk iew icz .  za 
m ieszkały  w  C z ę s to ch o w ie  p rz y  ulicy N. 
Marji P an n y  Nr. 55, w m yśl art.  1148 i 1149 
P roc .  CyTw. n in ie js z e m  obw ieszcza ,  że  w  
dniu 17 m aja  1934 roku , o godzin ie  10 rano  
w  sali p o s ie d z e ń  P io t rk o w sk ieg o  S ądu  Okrę 
g ow ego  W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w  C zęs
to c h o w ie  n a  pokrycie  na leżnośc i  J a k ó b a  Ro 
zen ta la ,  w  kw ocie  20.973 zł. z p roc.  i k o sz 
tami, odbędz ie  się sp rz e d a ż  p rze z  licytację  
p ub liczną  n ie ruch ,  m ie jsk ie j ,  p o ło ż o n e j  vr 
C z ę s to ch o w ie  na  p rz e d m ie ś c iu  Raków, p rz y  
ulicy O krze i  pod Nr. 80, z a w ie ra jąc e j  p r z e s 
t rze n i  ogó lne j  339 5/6 sążn i kw. na k tó re j  
m ię d z y  innem i w z n ie s io n e  są n a s tę p u ją c e  
bud y n k i .

1. D om  fro n to w y  z k a m ie n ia  i ceg ły  par  
te row y ,  k ry ty  pap ą ,  m ie sz czą cy  5 ubikacyj 
w  czem  t  sk lepy ,

2. Oficyna s ta ra  z kam ien ia  i cegły, j e d 
n o p ię tro w a ,  k ry ta  p a p ą  m ieszcząca  4 u b i
k a c je  m ie sz k a ln e ,  o raz  inne  s z c z e g ó ło w o  
w y m ie n io n e  w  p ro to k ó le  op isu  z dnia 1. 
IV. 1933 roku .

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a
a) ,  w e  w sp ó ln e m  z osobam i obcem i,  

d z ie r ż a w n e m  lub  z a s ta w n e m  posiadan iu  
n ie  z n a jd u je  się:

b) u rz ą d z o n ą  ma ks ięgę  h ip o te c z n ą  (R. 
N. 6) w  W y d z ia le  H ip o te c z n y m  przy S ądz ie  
O k rę g o w y m  w  P io trk o w ie ,

c) obc iążona  je s t  kauc ją  w  kw ocie  75.000 
zło tych, o raz  innemi ogran iczen iam i i o s trze  
żen iam i w  dzia łach  III i IV w ykazu  h i p o 
te c z n e g o  pom ien ionem i,

d) n a le ż y  w  ró w n y c h  n ie p o d z ie ln y c h

R A D J O .
W A R S Z A W A  7 lutego

7.00 S ygnał czasu. 7.05 G im nastyka 7.20 
P ły ty  gram ofon. 7 35 Dzień, po ranny .  7.40 
P ły ty  gram ofon. 7.55 Chwilka gospod. dom o
w ego . 8.00 P rog ram  na dz. bież. 11.40 Codz. 
przegl.  p ra sy  po lsk ie j 11.50 R e p e r tu a r  te a  
t ró w  w arsz .  11.57 S ygna ł  czasu. 12.05 P ły 
ty  gram ofon . 12.30 W iadom ośc i  m e te o ro l .
12.33 P ły ty  gram ofon . 12 55 D zień , połudn.
15.25 W iad . o ek sp o rc ie  po lsk im . 15.30 W ia  
dom ości gospod. 15.40 R ec i ta l  śp ie w a c z y .  
16.10 P ro g r a m  d la  dziec i.  16.40 S k rz y n k a  
p o cz to w a  16.55 M uzyka lekka  17.50 S k rz y n 
k a  p o cz to w a  ro ln icza '1. 18.00 T ransm , z Kra 
k o w a  18.20 P ły ty  g ram ofonow e.  19.00 P r o 
gram na dzień  n a s tę p n y  19.o5 Rozm aitośc i
19.25 F e l je to n  li te rack i 19.40 W iadom . s p o r 
to w e  19.47 D zienn ik  w ie c z o rn y  20.00 Myśli 
w y b ra n e  20.02 K o n ce r t  muzyki lekk ie j  w yk  
ork , PR . p o d  dyr .  St.  N aw rota .  20.45 P ły ty  
g ram o fo n o w e .  21 00 K o n ce r t  21.45 T ra n sm is  
ja  z K rakow a 22 05 T ran .  z K rakow a.  23.00 
W iadom . m e teo r ,  dla kom. lotn. i k o m u n ,  
kom unik , policyjny. 23.05 P ły ty  gramofon..

K A T O W IC E  7 lu tego
7.00 Aud, porań ,  z W arsz .  11.35 P ro g ra m  

n a  dz. b ieżący . 11.40 C odz ienny  p rze g ląd  
p ra sy  po lsk ie j z W a rsz .  11.50 W iadom ości 
b ieżące .  11.57 S ygna ł  czasu. 12.05 P ły ty  gra 
m ofonow e.  12.30 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .
12.33 P ły ty  g ram ofon . 12.55 T ran . z W a r s z .  
15.20 U rzęd . ce d u ła  G ięły  Zboż. i Towar..
15.25 T ransm is ja  z W arsz .  16.20 P ły ty  g r a -  
m ofondw e.  16.55 T ra n sm is ja  z W a rs z a w y .  
17.50 P ły ty  g ram o fo n o w e  18.00 T ra n sm is ja  
z K rak o w a 18.20 P ły ty  g ram o fo n o w e  19.00 
P ro g r a m  na  dzień nas t .  19.05 Rozm aitośc i-
19.25 T ran .  z W a rsz a w y .  19.43 W ia d o m o ś c i  
sp o r to w e .  19.47 T ran .z  W arsz .  2! 00 S k rz y n -  
ka poczt,  w  jęz. francuskim .____________

ZĘBY, korony , i ro s tk i  — w p ra w ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U nikajc ie  p a r ta c z y  d e n ty s ty c y n y ch  gdyż 
im n ie  w o ln o  do tykać się pac jen tów . 

(Dz. Ust.  Nr. 54, poz. 474). 
B ro sz u rę  w y jaśn .  — o trzy m ać  m ożna  w 
księgarn iach ,  w  A dm in is tr .  p ism a  .C z y 
stość" lub  od au to ra  L e k a rz a -D e n ty s ty  
MICHAŁA GREJN1ECA w  C zęstochow ie ,  

A le ja  N. M. P a n n y  (I A le ja)  nr. 10.
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POWIEŚĆ.

Wejście E r r o l s  przerwało rozmową 
pomiądzy gospodarzem a Osmanem, pro
wadzoną w języku niezrozumiałym, z 
szalonem wymachiwaniem rąk,  podno
szeniem brwi i szarpaniem się wza- 
jemnem.

Kostantyn powitał  gościa uniżonemi 
salamami,  na które  Aust ra lczyk odpo
wiedział  zlekka i odrazu do rzeczy przy- 
stąpił,  pytając, czy Osman wyłożył już  
o co chodzi?

—  Jes tem uwiadomiony, sahib — od
par ł  gospodarz najsłodszym głosem. Os
man Ali powiada mi właśnie,  że sahib 
wziął pod opiekę dwie damy. Niech sa
hibowi Allach to nagrodzi .  Konstantyn 
Nikowia gotów j e s t  także oddać życie 
za piękne panie. Sahib chce żywności — 
dostarczę ile będzie t rzeba.  Ale droży
zna okropna...  będziemy mieli głód nie
bawem.

— Dobrze,  dobrze — przerwał  E r 
rol— przynoś prowianty,  mów, ile chcesz 
prędzej.

T a r g  został  ubity odrazu: Konstan 
tyn Die mógł sobie darować, że więcej 
nie żądał.

— Czy można będzie dostać się dzi
siaj pod jaki  dach bezpieczny? — pytał  
E r r o l .

— O tak, sahib. Allah miłosierdzie 
swe okazał. Z obawy przed angielskie 
mi knlami, Maur Abdallah uciekł do Ro
zety wraz z haremem,  córkami i całym 
dworem. Konstantyn Nikowia ma klucz 
ed domu, Konstantyn j e s t  li tościwy, nie 
opuści kobiet  w takiej  trwodze,  za mar
ne pięć tysięcy franków wprowadzi

p a ń s t w a . .
— Toż to zdziers two bezczelne! — 

zawołał Errol  z oburzeniem — ale t r ud
na rada, nie mamy czasu do s tracenia.  
Niech i tak będzie. Przynoś  prowianty  
jak  najprędzej . . .  Ale. prawda —  rzekł  
po jego odejściu, tknięty podejrzeniem— 
dlaczego to Nikowia, który  się za A ra 
ba podaje, nie uciekł z Aleksandrj i  wraz 
z innymi?

— O, Konstantyn j e s t  przedewszyst  
kiem kupcem; został  w nadziei zarob
ku —  tłómaczył  dragoman,  nie dodając, 
że Konstantyo j e s t  Grekiem, re nega
tem, k tóry niedawno dla korzyści prze
szedł na muzułmańską wiarę.

— J a k t e  się z tem wszystkiem za 
bierzemy! — mówił zafrasowany Errol ,  
gdy Nikowia po chwili wrócił z zapa
sami w l ichym gatunku, ale w dos ta t 
niej ilości

—  Sahib zapomina,  że mamy osły — 
wtrąci ł  Osman. —  Wybrałem duże, s i l 
ne, a przyszło zapłacić niemało.

W chwiii tej  z podwórza doleciały 
piskliwe okrzyki,  lady Annerley wbie
gła i, przypadając do Aust ralczyka,  za
wołała:

—  Jakaś  awantura z osłami, ale nie 
rozumiem o co chodzi. Dwóch ludżi do 
rosłych i chłopak wpadli na podwórko; 
ściągnęli  Martę z siodła...

Drzwi s i ę  o t w o r zy ły ,  na progu  s t a 
nę ło  dwóch po l i c jantów Dubijskich,  t r zy 
mając s ł uż ebn ą  Sary pod ręce .

— Puśćcie mnie, puśćcie, — krzy
czała, szamocąc się.

Za nimi wpadł chłopak zapłakany, 
skoro jednak ujrzał  0<mana, twarz  roz
promieniła mu się odrazu.

—  To on. To on, — zawołał. — 
Ten szakal,  co mi chleb od us t  odjął, 
co mi ukradł najpięknie jsze  osły w ca- 
łem mieście

Osman zmieszał się, ale trwało to 
kró tką  chwilę,  odzyskał zaraz czelność 
i zalał swego oskarżyciela potokiem zło

rzeczeń:
— Oby ci kłamliwy język usechł.  

Oby ci go ucięli i rzucili  psom na po
żarcie — wrzeszczał z wielkiem oburze
niem. —  Twoja matka była zbrodniar- 
ką, twój ojciec złodziejem,  a ty łot rem,  
oberwańcem oszustem.  Kupiłem te  osły 
dziś ua jarmarku,  za drogie pieniądze, 
tego oto europejskiego szeika, u k tó r e 
go j es t em tłómaczem. P rzysięgam na 
wszystkie świętości.

Dwaj policjanci naradzali  się z sobą, 
nie mogąc wymiarkować, po której  s t ro 
nie słuszność.  Jeden  z nich wreszcie 
nadmienił:

— To przecież nasi wrogowie,  
biali.

— Zaprowadźmy ich do więzienia — 
proponował drugi.  — Jeżeli  mają  jakie 
złe zamiary,  to się uspokoją.

Na szczęście Osman Ali wiedział, jak 
sobie poczynać z przedstawicielami  po
rządku publicznego na Wschodzie.  Zbli
żył s ę do jednego z nich i błyskając 
mu przed oczyma garśc ią  złota, rzekł  z 
oburzeniem:

— Więc dajecie większą wiarę sło
wom tego obszarpańca,  niż moim. P rz y 
s ięgam na Ałłaha, że te osły są moje 
i do mnie należą.

— To nie prawda. Kłamstwo obrzy
dłe — wołało dziecko. —  One są moje, 
odpowiadają na mój głos. Jeden  nazywa 
się Boozeb,  bo podobny do mocnego 
t runku, a drugi  Dooracb,  bo krzyczy, 
jak papuga.

I na całe gardło zaczął wołać:
—  Boozeh, Doorah.
Na podwórzu rozległ  się tę tent ,  osły 

wsuoęły łby przez drzwi u c h ; lone i za
częły ryczeć w odpowiedzi.  Ale tak wy
mowne świadectwo nie przekonało Nu
bijczyków, spoglądających pożądliwie 
na garść  złota, k tórą  im Osman przed 
oczyma błyskał. Pewien już  teraz  swe
go, mówił z całą stanowczością;

— Chłopak łże, to jasne  jak dzień.

Czyż podobna,  aby człowiek bogaty 
dostojny., .

P rzesypywał  z dłoni w dłoń dwu- 
dziestofrankówki , pieszcząc uszy polic
j antów ich brzękiem. Twarze  ich s t a 
wały się coraz bardziej  pojednawcze.

— Tak bogaty  — ciągnął  dalej Os
man — że mógłby dać wiernym wyko
nawcom prawa i tys iąc piast rów,  w 
dewód hojności i dobrej  woli —  czyż 
podobna, aby taki sahib hańbi ł się kra
dzieżą osłów?

Złoto wpadło w dłonie Nubi jczy
ków.

— Nie, effendi — zawyrokowali  j ed 
nogłośnie — to niemożliwe.

— Oto jeszcze jeden  dowód niewin
ności Osmana-Ali — wtrąci ł  Konstan
tyn,  k tóry  dla ważnych powodów, ży
czył sobie jaknajprędszego wyjścia po
l icjantów — ten mały oszczerca u- 
cieką.

Istotnie,  widząc j ed n ą  z szal sp ra 
wiedliwości pokry tą  złotem, chłopak do
myśl ił  się odrazu na czyją s t ron ę  waga 
się skłania i widząc, że nic nie wskóra  
wziął nogi za pas. Lecz policjanci o 
s t rzeżeni  w porę przez Greka,  rzucili  
się za nim w pogoń, zamieniwszy wpierw a , 
jak ie ś  znaki poYozumiewające z Ó s m a - W ’ 
nem.

Dragoman wyt łómaczył  im na  swój  
sposób, że ten mały hul taj ,  przyszedł  
się upominać o naddatek za osły i że 
on, w in te re s ie  sahiba uznał za s tosow
ne dopłacić jeszcze  pa r ę se t  franków. 
Takie objaśnienie miało wszelkie pozo
ry wiarygodności.  Errol  przyjął  je  więc, 
nie bardzo j ednak tym słowom wie 
rżąc.

Zresztą  nie było czasu na przepro-  
wadzenłe śledztwa.  Głuchy szmer  do
la tu jący z ulic nadbrzeżnych zwiastował 
rychłe wtargnięcie  t łumu na opustosza
łe dotychczas  ulice; nie należało t racić 
ani chwili.

(d. c. n.)
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